
Łódź, 281IX 1905 r. 

tf~ 21G. 

CElA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Kalendarzyk tygodniowy: I 
Czw. Sw. Wac!awa Kr. 
Pillrt. Sw. Michala Atch. 
Sob. Sw. Hieronima Kał. 
Niedz. N. M P. Różańc. 
Pono Aniolów Stróżów. 
Wt. Ś R Kllndyda. 
Sr. Św. Franclszka. Rocznie rb. 8 k.­

Półrocznie " 4 " -
KwartaIn. ~ 2,,-
Miesięczn. " - ,,67 Wschód slo godz. 5 m. 56. 

Zachód slo godz. 5 m. 44. 
Odnoszenie 10 k. m. Dl d I d 11 48 
Egz. pojel'.yńczy 5 k. i?II.ul!Ig·mngal.'lg.o.z. __ mllll1"g'.,; 

Z przesyłkę pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok vall. , 

Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 

Cedakcy. 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd Ni 8 Czwartek, dnia 28 (15) września 1905 roku. 
Miesięcznie ,,- ,,85 ;tłI telefonu 593. Kantor,. własn, w .arszawie. ul. Krucza .NR 23; • Pabianicaoh u p. Teodora Minke. 

_ Zgierzu u p. Ikierta. 

AM'**'P 

Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 

NOWOŚĆ" " . Filia Warszawskiego Za.kładu Czyszczenia szyb wystawowych, :łyrandoli, 
.prząłanie mieszkań, biur i kantorów, oraz froterowanie posadzek, czyszczenie metItli, . 
opatrzenie okien na 2imę i t. p. 

W. Krąkowski, 
Piotrkowska .M 130 m. 10. Telefon 633. 1322-10·1 

Podręcznik do historyi p~l&kiej 

"Dzieje Polski" 
przez D-ra Feliksa Konecznego 

z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

do nabycia w Administracyi "Rozwoju" 1238 

~Gzk.ł.d pooi"IlÓ~1I 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
II) 3.15, e) &.10. f) 8.50. g) 12.10. 

Prz,chodzą do Łodzi: k) 9.30, l) 10.15, 1Il) 3.40, 
D) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.15. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga­
. ml - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują sl~ 
pocl~gi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie I AndrzejowIe­
b), f). Łączą się z pocilIrgami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). 

Kolej Wa1"szawsko- Kaliska 

Odohodzłl do Kall.za. o g. 6.35, 11.46, ł.łO. 
110 .araza.,: o godzinie 9.30, 3.08. Prz,ohodz .. 
• llelj.za: o godz. 9.17. 2.58, &.15. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o god:3. 
1.45, ze Slo~włn do st. Łódź-kaliski!. 10.10. Odchcdz~ ::6 
". Łódś-kall8ka do Koluszek 7.~O. Jlrzychod~1\ z Kolu· 
Il6k do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U •• gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
olnaczajl\ czas od • wieczorem do 6 rano. 

• 

Siły zbrojne AnglIi. 
o ile Wyjl Ś lilo się obecnie, anglicy przy 

obecnych warunkach uzbrojenia n :e stoją na po· 
ziomie odpowiednim dla wielkiego mocarstwa, 
nadającego ton polityce międzynarodowej i za­
interel!o~anego we wszystkich nieomal punktach 
globn ziEmskiego. Przeciwnie, Wielka Brytania 
bardzo źle jest zabezpieezona na wypadek woj­
ny, gdl by jej przyszło polegać na własuych 
ts lko silach 

Lord Balfonr zwracał 8ię już z wezwaniem 
do kolonij wielkobrytań8łich o pomoc' przy po­
mno~eniu i ulep8zeniu alł zbrojnych państwa. 
Wskazywał im, jak mało przyczyniah się one 
do obronv monarchii i nalegał, aby przyjęły 
żywszy wspMudział w tak ważue.i spuwir. 
. ReorganiiScya floty wielkobrytańskiej prze 
prowadzona została według' projektu lorda admi­
ra.licyi s:ra Selborna, który w swoim cza8ie był 
przyjęty przez parlament i zatwierdwny bez 
wszelkich poprawek. Do planu admiralicyi wcho· 
dziła mobilizacya całej fLOty w tym celu, a'>y 
w każdej chwili gotową b,h do akcyi zaczep­
nej lub obronnei. 

Do obrony V>ndynu służyć ma e8kadra ka­
nału L1 Manche, złożona z 12 pancerników z od 
pow~dn;ą liczbą krążowników i torpedowców. 
Jest to ta sama eskadra, która niedaw!lo odby­
~ ala ćwiczenia na morzu Blltyckiem w oelu 
zbariania jego warunków obronnych i zaczep 
nych . 

Na południu stacyonowani} :fO!ltala w Gi 
braltarze t. zw. eskadra oceaDU Atlantyckiego, 
złożona. z 8 pancerników i odpowiedniej liczby 
krążowników i torpedowców. 

Reszta 8ił morskich Wielkiej B'ytanii po 
dl.ielona została na. tuy eskadry: w II c h o d n i ą 
na wodach chińskich, australij~kich i indo-wsch") ­
dnich, z a c h o d n i i} na wodach północno- ame · 
rykańskich i indo-zachodnich i k a p s k ą, 8łu ­
żącą za ogniwo, łączące dwie pierwsze e8kadry. 

Oprócz tego, sfJrmowano flotyle krąiowni­
elle, w kanale L~·Manche, na oceanie A hntyc­
k'm i morzu Śródziemnem, których zadaniem bę­
dziepełnienie 81u·zby wywiadowczej. 

R:lorganizacya zewnętrzna flo'ty wielkobry­
! tańskiej odbyła si~ nader szybko. Trudniej bę-

Idzie z doprowadzeniem do należytego stanu jej 
uzbrojenia i sprawnoś'li bojowej , zwłaszcza bio­

. rąc pod uwagę jej artylerYQ. 
r W IIwoim czasie angielski minister wojny 
. Arnold Furst :Jr otrzymał list od generała Ramii 

tona, będącego wojennym atach6 przy armii 
japońskiej, w którym między innami pisze: 

I ." Ta wojna doprowadziła mnie do przeko­
I nania, że s~an naszej armii przedstawia wielkie 
niebezpi€czeństwo dla ojczyzny. Przelton lłem się, 
że obranę państwa najlepiej zabezpiecza wybor­
na artylerya., czego wtaśJie u nas niema." 

Inny znów z generałów angiels~ich Tarner 
dowodzi, że art y lerya angielska jest najhcb8zi} 
na świecie, ta najmniejsze z pa.ństw europejskich 
posiada le p szą artyleryę, niż potężne mocarstwo I 
wielko- bry tań skie, 

IX 

OJ roku 1883 warmii angielskiej jest wiele 
do niczego nieprzydatnych dZlał. Prawda, kupio­
no od f lrmy niemieckiej 18 bateryi dział najnow­
szej konstrukcyi, ale poza tem nic więoej. Teraz 
dopiero na gwałt rozpoczęto uzbrajanie " naj­
nowsze działa armii angielskiej, ale na to potrze­
ba będzie około dwóch lat i tom się też najdo­
wodmej tłomaczy unikanie przez Anglię zbrojne. 
go starci::>, co naturalnie wiele sprzyja przynaj­
mniej na razie sprawie powszechnego pokoju. 
Gdyby bowiem teraz armia angielska wystąpiła. 
do boju, powaga oręża angielskiego była mocno 
zachwianą, czego też starannie unika dyplomacya 
wielko brytańska. 

Były wódz naczelny wojsk indo angielskich 
członek komitetu obrony państwa i uczestnik wie~ 
lu zwycięskich wypraw w Iudyach, Afganistanie 
Abisynii, Afryce południowej, lord R Jberts, ni~ 
tylko w parlamencie, ale przy każdej oka.zyi wy­
powiada gor~ce mowy sprawie gruntownej or­
ganizacyi armii llłdowej wielko- brytańskiej, nie 
mogącej w dzisiejszym 8tanie 8ztuki wOjennej 
pozostać dłużej w dotychczasowym jej stanie, je­
żeli jej przeznaczeniem je9t być. obrońcą kraju, 
a nie kosztowną tylko zabawką. L 'Hd weteran 
niejednokrotnie wykazał ilbie lordów w całej gro­
zie opłakany 8tan armii lądowej, która podc;1;as 
wo;ny boerskisj w latach 1899 i 1900 taką po­
z08tała i dotych;}zas. Nie ~)Qmyślałlo nawet o zor­
ganizowaniu i uzupełnieniu kad,ów ofIcerskich, 
które już wówczas wykazały dotkliwe braki oraz 
niezdolność. D~iś samo mę~two, które~o anglikcm 
odmówić niesposób nie wystaroza; japończycy 
zwyciężali nie tyle dzięki bohaterskiej waleol­
noś ..: i IIwych wojsk, ib wybornej ich organizacyi 
i uzbrt>jenin . 

Zdaniem lorda Robertsa, armia angielska w 0-

bJcnym jej stanie nie może przyj'łć ndziału w ża­
dnej wyprawie wojennej przeciw wojskom euiO­
pej ~kim i po europejllku W} ć Niczonym, ale nadto 
nie byłaby zdolną. do obrony kraju w razie na­
ja'tdn na A :J glię. 

D:a obrony granicy afgańskiej, tego naj­
ważniejszego punktu, skąd dwadzieścia. i trzy 
razy w dtiejach świata dokonywano najazdu na 
ludy!', potrzeba pół miliona wojsk, tymczasem 
A1glia, n -nchomiwizy wszystkie swoje SIły zbro'-
ne, może wystaw;ć zaledwie 330,000. j 

Lord Rob ert3 nalega na wprowalz€nie w Al­
glii niena"istuej dla każdego angbka pow8zech­
nej służby wojiJkowej; lecz inni generałowie aą 
zdania, że armia, złożona z rekrutów, wezwanych 
w ten sposób pod s~talldary, nie nll wiele si~ 
przyda do słnż')y garnizonowej w dalekich ko­
loniach, dla któryCh na ~eżałoby wytwarzać Rpe. 
cyalne armie. Na potwierdzenio sweg) zdania 
przeciwnicy powszechnej 8:użby woj~kowej przy~ 
taczają armię rosyjską w Mandżuryj podczas c­
statnie,i wojny. 

Widzimy więe, jak wsżnem jest dla Anglii 
przymierze z J aJlonią, zdolną przYJŚć WIelkiej 
Brytanii :II pomocą milionową wyboruie wyćwi­
czon~ armią lądową. 

S. J. 
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ś.tp. 
Bronisław Zawadzki. 

-~-

DJ;ieDn!~arstwo polskie wególe, a ~Kurver 
Waruawskl w szczególności, poniosły dotkli· 
wą stratę· 

Wczoraj w Wars1;awie o godzinie 91/ 2 wie· 
czor~m zwarł w mieszkaniu włssnem, rażony 
atakiem apoplektycznym, ś. p. Bronisław Za· 
wad~ki, długo~etui spółpracownik "Kuryera War· 
8zawski~go", ~yb!tny kierownik działu politycz­
nego w tem pIśmIe, redagowanego z wielk~ zna· 
jomościl\ przedmiotu, interesująco i niezwykle 
aktualnie. 

Jeszcze numer wczorajszy wieczorowy "Ku­
rye!& War8z~wskiego" wy~rukował c Przegląd 
pohtyczny' pló,ra ś. p. Bronisława Zawadzkiego, 
któ.ry do. godZIny 4 ej popołudniu, nie przeezu­
~aJąc DIC de~o, pracował jak zwykle przy 
bl~r~u re~a~cy)nem. Gdy zaś wieczortm o go­
dZlDle 9 ej, Idąc do redakcyi, już na podwórzu 
ułr~ał w o~nie swego mieszkania phnące firan­
ki l prilera.z.ony powrócił w jego progi, padł ra­
żo.ny parahzem. Wezwane natychmiast Pogoto­
WIe z doktorem Barlickim i nadbiegli prawie 
jednocześnie lekarze: Anders, Kazimierz Zie­
liński i Sznabel zaj~li się energicznie ratuukiem. 
Wszystkie jednak środki, cah wiedza lekarska 
i naj troskliwsze wytlilki uie doprowadzi ły do po­
żądanego rezultatu. ś. p. Bronisław Zawadzki 
skonał. o god1;in!e 9ł wieczorem, nie odzyskaw· 
szy P nI na ch wllę przytomności. 

da~. Profesar ~truwe wyra~ił się o tej pracy, 
że Jest "arcydzIełem sztuki tłomaczenia". Prze, 
tłomaczył też "Hiśtoryę literatury" Scherra 
w której cały dział literatury polskiej opraco~ 
wał samodzielnie. 

Z prac oryginalnych ś. p. Bronisława Za.­
wadzkiego do najlep~zych zaliczyć należy: "Mo ­
nografia. o Mikołaju Reyu z Nagłowic". 

Z upodobaniem też uprawiał krytykę tea­
~raln'ł i artystyczną, piórem wytrawnego znawcy 
I estetyka. 

Pomimo 33 letnirj pracy dz:en'likarlłkiej, tak 
bardzo wyniszczaiąGej, ś. p. Bronisław Zawadz­
ki zachował świeźość i bystrość umysłu oraz 
werwę nieomal młodzieńczą. W sto8u-uka~h zaś 
koleżeńskich nawet dla młod9zej braci dzienni­
kar~k.iej ~ył. se:deczn!e życzliwy, pobłażliwy i 
chętnie dZIelIł Się z Dlą swero doświadezenicm i 
wiedzą· 

~ył to u,m~sł bys.try: dzienuikarz bogaty 
w wIedzę, doswladczeD1e l zmysł oryentacyjny. 

To też strata jego bolesaem ech-em odbiła 
się w całem dziennikarstwie polskiem wraz z któ-

. ' rem 1 my wyraża~y ciężko strapionej rodzinie 
zmarłego i boldnie dotkniętej redakcyi "Kurye­
ra Warszawskiego" serdcc~ne uasze współnbo· 
lewanie. 

J ednocześui~ wylll aliśmy depestę kondolen · 
cyjną do redakcyi "Kuryera Warszawskiego". 

KALENDARZYK TiRMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I Ś Wae-~awa J u -

t r o Da.dziboga. . 
STAŁA WY'STA WA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godZiny 8 wie· 
czorem. 

Ś. p. Bronisław Zawadzki urodził się w ma­
jątku rodziunem Iwanówce w Galicyi w 1849 r., 
z rodziców ś p. Marcina i Janiny ze Zbrożków 
Zawadzkich i już od wczesnej młodości zapra· 
wiał aię do działaluośtli publicznej. Po ukoń­
czeniu bowiem gimnazyum podczas studyów na 
nniwer~~te~i~ . lwowsk!m był Jlreze~em czytelni Walka z cholerą;. Glównem zadan!em komi· 
a~ademlcklel l TowHzystw'a bratOlej pomocy i syi sanitarnej miejSkiej jest dokaJizowae spora­
pIerwszy wśród młodzieży uniwersyteckiej zapo- dyczne przypadki cholery i nie dać Si ę jej r'-'z­
czątkował obchody doroczne na cześć Mickie· powszechulć. 
wicza, które s·ę potem rozpowszechniły w całej A~y sprostać temu zadaniu, komisya ma 
Galicyi. tył~~ Jedną drog~: mt1~i wiedzieć o k3.żdym. naj -

Na niwie dziennikarskiej Ś. p. Bronisław mmejszym nawet podejrzanym wypadku. Jeżeli 
Zawadzki zapoczątkował swoją pracę w 1871 r. kto v: domu czy. na ulicy zachorujd na kurcze, 
8zeregiem felietonów w "Gazecie N srodowej", wym1Oty, lub bIegunkę, nieoh natycbmiast za­
drukowanych p. t. "Listy Juniusa", dosadnie wiadomi magistrat lub lekarza cyrkułowego al-
charal!teryzująoh stan umysłowy, moralny, du- bo laboratoryum miejskit>. ' 
chowy i etyczny młodzieży ówczesnej. Po otrzymaniu takiego zawiadomienia ko· 

L·sty te zdecydowały o jego przyszłej ka- misy a niezwłocznie delegu.ie na miejsce likana 
ryerze, gdy ż idąc za wrodzonym popędem zało- który z~raz udzieli bezpłatnej pomocy l wyd~ 
żył, jako redaktor i wydawca we Lwowie z R'l- bezplatnle lekarstwa. 
mualdem Starkiem czasopism) "Ś Nit". W dwa Do baraku ten tylko pójdzit', kto sam ze­
lata potem bJł redak.torem tygodnika "Rueh chce, al~o za .ze~woleniem rodziny; kto nie chce, 
literacki" i skupilokoło siebie takie talenty pi- po~ostaDle. u SIebie VI! do ':"l u. Lekarz czuwać bę· 
sarskie, jak: Amyk, Kraszewski, L~nartowicz dz~e na~ je~o zdro~lem l zwróci uwagę, aby ro~ 
Szujski, Stanisław Tarnowski, Klaczko, Kt źmian: .. dZln~ SIę me zarazlł~. ~arakiem nazywa się I!zpi­
Dziedu8zycki i inni. tal al~ chor.rch , gdZie CI ostatni znajdują się pod 

Z", namow~ ówcżesnego redaktora cGazety troskhwą oplek~. 
Polskiej», ś. p. Edwarda L~o, zacz~ł pisywać do .Ni~ch więc .nik.t nie obawia się zawiadamiać 
niej barwne i ożywione, a niezwykle iuteresn- komlsyl o każdej bIegunce, niech nikt nie wma­
j~ce korespondencye ze Lwowa, wkrótce zaś po- wia w eiebit: «mcie to samo prrejdzie' i t. d., 
t~m został korespondentem: «Kłolów" cTygod- tylko przez t51ef"n be~ zwłoki użąda pomocy. 
mka Ilustrowango', «E .ha», cWieku, i «Biblio. - Podczas ostatnich narad w sprawie wal-
teki Warszawskiej». ki z cbolerą w powiecie łódzkim, zwrócono n-

Należał też do redakcyi c Gazety narodowej» wagę na studnie po wsiach i miasteczkach z któ· 
i cDżiennika polskiego', wychodz~cego pod re- tycb każdy czerpie wodę swojem wiaclr~m za 
dakcyą Liberata Złj~czkow8kiego. po.mocą s'wojej .linki. Wobe~ tego, że spraw'a ta 

Po 'przeniesieniu się na etały pobyt do War- JUz była omawiana poprzednIO, bardziej energicz· 
8zawy, ~. p. Bronidaw Za\'\" adzki wszedł na ra- ni wójtowie tu i owdzie zmumi ludność do za­
zie do ndakcyi (Wieku', vr dniu zaś 20 maja prowadzenia stałych wiader, urządzenia kołowro· 
maja 1879 objął stanowisko w "Kuryerze War- tów przy studniach i raz ra zawsze przybitych 
szawskim" , na którem pracował aż do zgonu. łańcuchów. Cóż jednak z tego, gdy po upływie 

Długi to był okres czasu. bardzo krótkiego czasu znikło i wiadro i łllń-
Dwadzieścia siedem bowiem lat prany dzien- cuch. J~dno i drugie były komrś potrzebne za­

nikarskiej, to cała epoka, zwła8zcza dla człowie- bral fe więc najspokoju!ej, nie bacząc, że' nie­
ka, który był dźwignią w rozwoju i postępie da- tylko okrada ogół, ale nawet przyczynia się po­
nego pisma. śr~dnio . do s~erzenia chor~b zakaź:lych w swej 

NJ'. razir. ś. p. Zawadzki, w zastępstwie Bo- wIOsce I okollcy, za co mogłby QYć pociaguięty 
gusła"" kiego i G~walewicza, ohj~ł dział krytyki do odpowiedzialności bardzo poważnej. Światła 
teatralnej i polityczny, od roku zaś 1880 całko. potrzeba gwałtownie na każdym kroku. 
wicie jult i samodzielnie rozpoczął prowadzić Na walk~ z cholerą;. Gn bernator piotrkow­
dział polityczny "Kuryera Warszawlfkiego", prze- ski zatwierdZIł tymtlZ380wy kredyt w sumie 25 
k~ztałcl h~ go zasadniczo na wzór witlkich dzion- tyli. rubli. z funduuów, pozostających do jego 
nlków polItycznych. I dyspOZyCyI, w celu użycia tej kwoty na wydat-

Ale ś. p. Bronisław Zawfdzki nietylko był l ki, związane ze zwalczaniem epidemii cholery w 
dziennikarzem i publicystą, lecz i wybitnym li", Łodzi. . . 
teratem. W roku 1875 ~rzetłomaczył on "E3tety" Szczepienie ochronne. W laboratoryum miej- I 
kę Lemckego, która SIę doczekała trzech wy· 1 skiem w Łodzi (Piotrkowska XR 120) codziennie' 

o. godz. 10 rano odbywają się szczepienia prze­
CI wcholeryczne, bezpłatnie wszystkim niezamoż· 
Dym. Szczepi się wszystkich od 2 do 60 roku 
życia. 

Podejrzane zasłabni~()ia. Z pośród umieszczo­
nych w ui!.tatnicb dniaCh w baraku cholerycznym 
?sób, podeJr?;anych o choler~, 2 już wyzdrowiały 
I.opuściły już szpital i powróciły do domu. Obec­
Dle w baraku znajduje się jeden chory z ulicy 
Łngiewnickiej. 

-- Podejrzane wypadki zasłabnięcia na cho­
l~rę, regestrowane w ostatnich (lz8sach, znajdują 
SH~ pod obserwacyą 8 iu lekarzy, powołanych 
~rze.z komitet sanitarny miejski. Ohecnie znajdn­
Je 81ę pod obserwacYą tylko 7 wypadków daw-
nych i 2 nowe. . 

Z liczby osób, które zachorowały 4 zmarło 
2 wyzdrowiały. " 

- Wczoraj w pociągu X2 33 bezprśredniej 
komllnikacyi War~zawa-Łódź, pasażer lU klasy 
na.g~e zacho~ował, po podaniu mu pomocy lekar­
skIeJ w pOCIągU, chory pod opieką rodziny poje· 
chał do mieszkania. 

Osobiste. Przy był dzisiaj do Ł1dzi z P·jotr· 
KOVl'a gnbernator piotrkowski,OJhmistn Najwyż­
sz~go Dwora, Arcimowicz w towarzystwie p. o. 
wlce-gube~natol a r. st. Lesnenko oraz inspektora 
urzędu lekarskie~o gubernialnego, dr. Brandta. 

Prezes Zgromadzenia kupieckiego rz. r. 
st, E Herbst, wyjechał zagranicę. 

Nominacya . Starszy pomocnik komisarza 2 
cyrkułu po~icyjnego, p. Lipkowski. mianowany 
został komIsarzem l-go cyrk ulu policyjnego. 

.IloŚó lekarzy. - Ś ovieżo ukual się w języku 
rOSYJSKIm ~ykaz lekarzy, wydany przez zarząd 
głównego lI:s;>ektora lekarskiego ministeryum 
spraw v:ewnętrznycb. W k8i~żce tej znaidu~emy 
sporo CIekaw.ych cyf:, dotycz~cych ilości bkarzy, 
~etery.u8r~y I aptek w całem państwie rosyjskiem 
l podZiał Ich na narodowości. Wszystkich leka­
rzy w pllństwie praktykuje 22,527, fi' tej liczbie 
lekarzy ~obiet 830. Większa część lekarzy osiad· 
ła P) mla8tach, bo d 15 2ó8, co stanowi 67.78% 
wszyst.kich lekarzy.' . 

Wedlug spisu, o którym mowa, najwięcej le­
k~rzy znajdnj~ siQ ~ Petersburgu 2,365, następ­
Dl~ w M JSkWI~ 1.530, ~ Warszawie 1,037, KIjo­
wIe 686, OdesIe 640; l1czby lekarzy w Łodzi w 
wykazie powyższym nie podano; według jednak 
spisu miejs~owego jest inh 145 

. Syberya ogó~eIl! posiada 827 lekarzy, nie wIi­
C~ają6 tu oCZyWIŚCIe l~karzy, którzy znajdują 
SIę czasowo na placu bOJU. Według rodzaju prak­
tyki, lekarze podzieleni są na: wolno·praktyku­
jących 7,631, woJskowych a,501, lekArzy ziemstw 
2,951, szpitalnych 2,003, miejskkh 834, powia­
towych 684, r"brlcznych 611, kolejowych 603 i 
inspektorów lekarskich i ich pomocników 174. 
Liczba weterynarzy w c.dem państwie wynosi 
3,508; lekarzy dentystów 887 i dentystów 2.263. 

W roku ubiegłym w państwie rosyjskiem by­
ło. ~pt~k 3,851, w tej liczbie: normal~ych 2,395, 
WIejskIch 1,294, homeopatycznych 31 I fIlialnych 
131. Włdeiaiele aptek według wyznań dzidą się 
na prawol.ławnych, któryc~ li.czba wynosi 556, 
co stanowI 14,43% wny8tkICh aptekarzy. katoli­
ków 1,53.1, cz~li 39,75%. ewangelików 519, czyli 
13,48%, Izraelitów 1,217, czyli 31.65% i apteka­
rzy innych wyznań 28/ co stanowi 0,09%. 

W Króle8twie ugrupowanie właściCIeli -aptek 
według wyznań jest następujące: katolików 552 
czyli 92,6%, prawosławnych 1=0 3%, ewan"'eli~ 
ków 22/ czyli 3)69% i izraelitów 20, co sta~owi 
3,41%. 

Wyrok. Do "Agencyi telegraficznej Peter­
sburskIej" don?szą z Warszawy: "Sąd wojenny 
~kazał b. uC~Dla szkoły handlowej Michalskiego 
l ProchanowlCza na 8 lat, Nadolskiego i Filipo­
wicz~ n~ 6 lat, Weremowicza i Kozerę na 4 la· 
ta cH~żklch robót. Wszyscy ci podsądni byli ob­
winieni o zorgani~.!;Owanie zbrojnego napadu na 
karetkę więzienną, wioząc~ skazanego na śmierć 
Okrzeję, któremu to napadowi. zapobiegła co, 
chrona,. 

Z Towarzystwa kredytowego m. Łodzi. N a 
ostatniem posiedzeniu połączonych władz Towa.­
rzystwa kredytowego m. Ł'ldzi postanowiono 
sprolongować stowarzyszonym ratQ majow~ i li .. 
stopldową 1905 r. oraz majową 1906 r., na o· 
gólną somę rb. 15,011 kop. 97. 

Na temże posied?;eniu władze Towarzystwa 
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rozważały sprawę, dotycząc~ bardzo uciąiliwych 
dla obywateli tutejszych fllrmalnośc:, jakie za­
prowadz')ne zostały prze, nowego taksatora ubez· 
pieczeń od ognia p. Olszakowskieg l. Trudnoś~i 
te polegają na. tem l że p. taksator ż~da OSObl' 
stego stawiennictwa obywateli do poświadczenia 
polis ubezpieczerhwych, lub też wydaje poświad­
czone polisy tylko 08obom zaopatrzonym w no­
tllryalne plenipotencye od właścicieli domów. 

Z uwagi u wielką ilość odnawia.nych z koń­
cem roku polis składanych w Towarzystwie 
kredytowem miejskiem, stosowanie się do wy­
mag~ń taksatora ubezpieczeniowego, natr~fb. nB 
olbrzymie trodności i wpływa na opóźnienie za­
łatwiania sprawy. 

O podatek slkołny. W tych dniach w ma­
gistracie odbędzie się p03iedzenie zaproszonych 
obywateli, którzy zajmą się klasyf.kacyą składki 
na ntrzymanie szkół elementarnych miejskich w 
roku 1906. 

kubowicz, lat 50; na ulicy Placowej 19, Stani­
I sław Stasiak, lat 20; na Górnym Rynku, czło­I wiek lat około 40, od którego nazwiska ani 

I 
adresu nie dowiedziano się· We wS1.Js~kich tych 
w:ypadkach lekarze Pogotowi.!. ndzielili od powied­
OleJ pomocy. 

Krewki właściciel. Przy ulicy Wschodniej 
w domu pcd .NI! 70, na parterze mieści się pralnia pod 
firmą "Matyldl!.~. W dniu wczorajszym pomiędzy jednllc 
z pracownic tej pralni. a właścicielem od samego ranI!. 
wynikło nieporozumienie, które trwalo aż do wieczora. 
Okolo godziny 6 wieczorem mieszkańcy tego obszernęgo , 
domu zostali zaalarmowani krzvkiem, a gdy dobiegli do 
okien, spostrz,e6łi, jak jakaś kobieta zostala wyrzucona 
z pralni przez okno na podwórze. Kobieta, wyrzucona 
całym swym ci,ężarem, pl!.dia na bruk 1 sUukla się tak 
boleśnie, że nie mogla o własnej sile się podnieś ć. ZI!.­
wezwany lekarz Pogotowia stwierdził, że jest tu czter­
dziestoczteroletnła J ózefil Górniak, która oprócz silnego 
potłuczenia ma 'wykręcon~ rękę w ramieniu. 

Po udzieleni'lil doraźnej pomocy, Gorniak zosta~a 
odwieziona w stanie bardzo groźnym do szpitala Poznan· 
skicb. 

Grzybowski, whś~iciel pralni, objaśniał, że Górnlak 
dnia tego, gd y przyszła do pracy, rozpoczęła z nim 
kłótnię, wskutek której wezwał on pomocy policyi, co 
poskutkowało o tyJe-, ili: godzinę, a może dwie Górniak 
byb spokojną, nad wieczorem zaś wszczęla ponownie : 
awanturę, podczas której GrzyDJwski był tak podnieco- l 
ny, że bez zdania sobie sprawy z tego co robi, wyrzucił ' 

podeirzanych mieszkaniec Pragi, Gos, (Śliwicka 
24). Chorego odwieziono do oddziału cholerycznego 
do szpitala św. Stenisława, w domu zaś zarzą­
dzono dezynfekcyę. Wypróżnienia zostały prze­
słane do zb1dania do pracowni bakteryologicznej 
w szpitalu św. Docha. Oprócz picia wody wi­
ślanej przez chorego, który, posiadając własny 
dworek, pracował jednocześnie jako robotoik: przy 
budowie trzeciego mostu na Wiśle, inuej przy­
czyny choroby na razie nie można stwierdzić. 
U dwojga innych osób, mianowicie Agnieslki 
Serwatki 31 Jat i Wiktoryi Domosławskiej 8 lat­
Praga-ulica. Mostowa 7/9 równiĘ ż odesłanych 
do szpitala św. Stanisława wśród objawów, bu· 
dzącyoh podejrzenie cholery, badanie bakteryol)­
giczne jeszcze nie ukończone. 

Agnieszka Serwatka, wyrobnica, opiekowała. 
się dwojgiem dzieci Domosławskich-Wlktoryą i 
Feliksem. 

Wszyscy troje mieszkali-jak pisze "Koryer 
Warilzawskl-w norze raczej, niż w mieszkaniu~ 
mieszc~ąoej si~ tuż przy ustępie; 

-.-.-.-

Z prasy polskiej. 

Porzi!dki miejskio. Sluszną zwracaj~ uwagę 
na DleYlh,Ściwe postępowanie pp. asenizat<rów, 
którzy wywożą ekskrementy z domów łódzkich 
we dnie i w nocy, z beczkami defill1 j 'ł przez uli­
cę PIOtrkowską, w chwili największego ruchu. 
Ponieważ częstokroć się zdarza, że beczki nie S'ł 
szczelnie umknięte, przeto dookoła zalatuje nie­
przyjemna woń. W teraźniejszych c?;asRch prze­
wożenie w n iezamkniętych szczelnie beczkach nie­
czystości może stać się rozsadnikiem choroby, z 
którą tak energicznie walczy komitet sanitarny 

ją o~n~:.~~::~w:~:R. DziSiejszej nocy okola godz. 'l' 

12 w nocy w II cyrkule nagle zachorował stójkowy Piotr 
Awarak, lat :ł4,. Zawezwano Pogotowie, którego lekarz W sprawie pewnej korespondencyi do >Now. 
uznał stan za gr(j~ny i po udzieleniu mu doraźnej po- ) Wrem.> z Warszawy, czytamy następujące trafne 
mocy na mieJSCU, odwiózł go do szpitala Czerwonego , uwagi w «Gazecie Polskiej): 
Krzyża, grlzi'e po upływ'ie zaledwie J;lól godziny zmarł. N' .., b t .. 

iniejsk i. , 
Przyczyna śmierci aa 'razie niewyjaśDlona, nastąpi to po le mamy zwyczaju przywlązywac z y DleJ 
sekcyi zwłok. wagi do pierwszej lepszej korespondencyi z War~ 

Należałoby zapobiedz nadużyciom pp. ase­
Niegod .:.iwy ,pasażer. Dorożkarz Walenty Ba-

nizatorÓw. ryla nr. TUl, zamIeszkały przy ul. Szkolnej pod nr. 19, 
Koło właicillieli domów. Zorganizowanie no- dziś w nocy odwozU pa.sażera na rag ulic Przejazd i 

wej sekcyi właśoicieli dowów i lokatorów, przy Juliusza. Zatrzymawszy Się później na przystanku, spo­
łódzkiem Towarzystwie popierania przemysłu i strzegl, lŻ cale Siedzenie jest porj;nlęte nożem. Biedny 

I człowiek oblicza straty ,na 50 rb. 
handlu nast.,pi W listopadzie r. b. 

d db d · Kradzieźe. Ferdynandowi Preissowi, zamieszka-
W tym c~ln, " d . 10 listop~ a o ę zie s~ę lemu w Karolewie przy ,cegielni Ballego, skradziono 

ogóIJe zebraOle ozłonków sekcYI, na którem do - z mieszkania różne .rzeczy, waI:tośei ~30 rb. 
konane zostaną wybory zarz~do. - DZiai,ejszej nocy niewykryci dotąd złoczyńcy za 

. ." pomocą wrlamania drzwi do sklepiku kolonialnego lcka 
IebraBlo szewców. Data l paźdzlermka, na Wolfa przy ul. Nowej nr-o .32, skradU różnego towaru 

gospodzill czeladnt!;ów 8~ewckich O g odzinie 2-ej l na sum.ę oko~o 2@O ·rb. 

pop~.łud~iu, pr.zy ul t ~y Widzewsk~ej pod .M 8, od- : Z Chojen. Dnia 23 wrzdl lia skończył sil:} ęe-
będZIe Sll~ posledzeme kwartalne. zon lelni w zakładzie wodolecznic'zym w Choj-

Sprawy akcyzy. ,Jak wiadomo, po wprowa- nacb, który, jak zwykle, podCZai zimy fnnkcyo-
dzenio monopolu nądowego, właścicielom restao- nowl;ó Dle będzie. Jeżeli zwr.ócimy uwagę na to, 

) racyi i zakładów trunkowych, rozpoczęto wyda. że wy padki łódzkie na czat .pewien w zupełno­
. wanie konce~yi na prowadzenie przedsiębiorstwa tej sparaliżawały ruch chorychi to powiedzieć 
, na każde 3 lata. Ostatnia koncesya wydana możulj, że sezon ubiegły odznaczał 8 : ę sto~onko-
została na trzechlecie 1904 do 1906 r. Wobec wo aoŚ(i dużem ożywieoiem, albowiem około 120 

, więc wyekspirowania wydanej koncesyi w roku osób szukało pomocy w zakłaMie. W liczbie po-
11906 i w celu możliwego zoryentowani~ się wyższej największego kontyngensu chorych do- . 
,:woześniej, komu należy wydać pozwolenIe na sta.rczyła ŁGdź, pote-m Warszawa, Pwtrków i Czę· 
lprowadzenie przedsiębiontwa na następne trzech- Btocbowa; z dalszych okolic WIlno, Brześć, Bia­
,lecie, zarząd akcyzy polecił miejscowym wła- łystok i t. d. Dyrektor zakładu, .dr. Adam Lan­
dzom policyjnym, ażeby zawiadomili właścicieli de, wyjethał już z powrotem do Warszawy, do­
-re8taoracyi i zakładów trunkowych, iż ,należy . kąd go wzywają obowi.ązki l-ekarza w 8zpitalu 
w początkach roku przyszłego wy8tosowac nowe DzieCiątka Jezus. 

podania. . t . oz skania ozwo- Z Tussyna Na miejsce wyj.eżdżającego dora 
. ,Co su~ zaś tyczy k wes yI y ~ . p Sto Skali/kiego w Ta8zynie oBiadł na stałe dr. 

leGIa na prow,ad:Len,~ bandlu ~o pózueJ ~ocy, to D WróbJewlłki poprzednio leka,rz okr~towy ma-
naLeży składac oddzlelnt'l całkiem podanIa. k" k'· . 

, . rynar l rosY18 leJ. 
W.Ykaz miesi~Gzny ruohu tramwaJów:, 

W m. sierp- W porównaniu 
iIiliu (st. st.) z tymże miesią-

1905 r. cem 1904 r. 
,Przebietono wagonami 

wiorst 23 1,870 + 15,133 
Przewieziono pasaże-

rów 1,040,323 + 99,605 
Dochód rb. 51,448.21ł + 4,877.40. 

Za czas od 
d. 1 stycznia W porównania 

po .d, 31 sierp- z tymże czasem 
uia 1905 r. 1904 r. 

Pl'zebieżono wagonami 
wiorst 1,543,510 - 170,756 

Przewieziono pasaże-
rów 6.464,798 -1,085,218 

Dochód rb. 319,925.92 - 53.910.59. 

Sekcya handlowa. W świeżo otworzonej bi­
bliotece :::lekcyi handlowej, istniej ącej przy łódz­
kim oddziale Towarzystwa p /pierania przemysłu 
i hardlu, wyda 1}f ane będą we wtorki każdego 
tygodnia. książki dla członków tej instytucyi, od 
godz. 8i do 9t wieczorem. Wydawaniem ksią­
żek zajmować si~ będzie p Maksymilian B'iiht. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczoraj. 
azego następuJ~ce osoby ule/l:ł! ogólnemn os~a­
bienin: na ul. Piotrkowskiej 17, Mordka Rozene 

tbal, lat 40; na ol. Brzuińskiej 94, Abram Ja-

-: -:-:-

z "Warszawskiego Dniewnika. " 

o g ł o s z e 11 I e. 
Niniejszem podaje się do powszechnej wia­

d r; mo!ici, że wobec wprowadzenia Btanu wojenne­
go, każdy obywatel m. Warszawy i powiatu 
warszawskiego, zawsze powinien mieć przy so­
bie dokument, stwit-rdzający jego osobistość, któ­
ry obowiązany jest przed"ltawić na pierwsze za­
żądanie władz policyjnych lub wojskowych. 

Tymczasowy generał - gubernatol' m. Warsza­
wy i powiato warszawskiego 

generał· gubernator O l c h o W 8 k i. 
Warszawa, 26 września 1905 r. 

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 
-s-

I - Wczoraj przez dl'. Jarzego Brnnnera zo­
I stal skonstatowany na podstawie badań bakte­
! ry< logi cznych pierwszy wypa<lek cholery. 
, Duia 25 go b. m. zachorował wśród objawów 

szawy do pism rosyjskich, chociaiby przedsta­
wiała ona stosunki tutejsze w świetle najfałszyw­
szem. Dużo już naczytaliśmy się różnemi czasy 
takich korespondencyi i niew'łtpllwie naczytamy 
się jeszcze w przyszłości. Na to, zdaje się, nie­
ma rady, bo 1 tu w Warszawie zawsze znajdą 
się chętni do ieh pisania i upewne w Peters­
burgu nigdy nie zabraknie redaKtorów, gotowych 
drukować wszelkie brednie, b,le przybrane w sza- ­
tę dbałośoi o interesa rosyjskie. 

Warto jednak od czasu do czasu zwrócić u­
wagę , jak daleko niektórzy korespondenci w bre­
dnlalh takich zajść potrafią. CIekawy w tym 
względzie przy kład daje list z WarS7a"Ny do ga.­
zety cNl)wpje Wremia>, pod sensacyjnym tytu­
lem: «PrzeElladowanie języka rosyjskIego>. 

J aż samo zestawienie tych wyrazów daje 
wskazówkę ś~isłości i głębokości ob.ierwliCJi au' 
tora. Nie chce on być zreszt~ golosłownym i przy­
tacza dowody. Jednym z nich jest, że - władze 
pozwoliły wykła.dać po polsku w warszawskim 
instytucie muzycsnym. Drugim to, że - w pew­
nej mierze uwzględniony zOlłtał język polltki 
w biurowości Towarzystwa kolei W ledeń ikiej. 
Trzecim nareszcie jest to, że - jaltoby «pclwstal 
projekt> oddania teatrów rZłłdowych w admini­
stracyę miasta, albo wydziertawIenia przedsię # 

biorcom prywatnym; gdyby do tego przyszło, 
niewątpliwie «b,łaby niezwłocznie ustinięta. ro­
syjska dyrekcya teatrów>. 

Byłoby śmielilzn '3m wdawanie się w rzeClO' 
wą polemikę z p ,lityktem tego pJlotu, co kores· 
pondent, wyp :aujl\cy takie rzeczy. Godzi si9 je­
dnak za~maczyć p }wien rys zasadn iczy tego wy­
st~ P l pnblicystyczne~o. Znamy j ut dobrze tę 
me~odę skądinąd. IleŻ to razy mówiono nam 
w Poznań6kiem, że «krzywdZImy niemczyznę.> 
Tu się powtarza to samo. Możnaby l-ragnąć, 
20tby kor er p mdenci g lzety «N\Jwoje Wremiu 
gdzieindziej szukali (Ha siebie wzorów i natch­
nień. Trzeoa jednak być przygotowal13UO na t", 
że Dleraz je8zcze najbardziej uza8adnione nasze 
życzenia i domagania się narodowe i językowe 
będą przez ludzi złej woli przedstawione w fał­
szywem świetle. I to jest jedyny morał z da­
nego f<lktn, że - potrzt ba być na to przygoto­
wanym. A mówimy o tem dlatego, że w isto­
cie wiele oRób traktuje o nas fakty takie bardzo 
nerwo~o. Ktoś p )wie, lub napisze słówko przy­
jazDC, już ci i owi budnją na niem j lk na opo­
ce. Ktoś inny 0dez"ie się niechętoIe, już zno. 
wn ci 8ami ludzie machaj'ł ręką, jako że wszy. 
stko to pau na bndę 8 ! ę nie zd~ło. I jedno i 

I drugie jest jednako naiwnem. Przyszłość nie od 
! byle jakich frazesów zależy. Przelotne kłam­
I stwa pJblicystyki nie są to czynniki, regulujl}ce 
i wielkIe prądy życia politycznego. 
: Naturalnie pod waronkiem, że się je będzie 
traktowało, jak na to zasługują. 
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Z OKOLIC ŁODZI. 

Z Tuszyna. Brudna woda z bźni obrzędo- ! 
wej iydowskiej w Tuszynie przepływa obok ba- j 
tlenu, z którego wobec braku studzien miejskich, i 
czerpie wod~ do picia znaczna ozęść ludnośoi, ! 
ile że woda jest doskoDała. ; 

. Z~ ~zględów zdro,!otDy~h polecono do~oro- I 
WJ bcblC'znemu urz~dzIć brukowany rynsztok, l 
aby cd prowadzić wod~ brudvą poza zbiornik " 
wody czystej. W relu uniknięcia kosztów do­
zór skierował wod~ do ocembrowanego drze­
wem obszernego basenu na podwórzu mykwy. 
Rez€r~ullr przykryto deskami i przysypano pia­
skiem. Woda, z całotjgoduiowym brudem dwu­
tysięczuej żydowskiej luduoścI TUEzyna, stoi 
w rezerwoarze, póki Ilie wsiąknie w paszczyste 
dno, aby stamtąd d08tf. ć si~ do leżącego niżej 
baseno, z którego połowa conajmniej ludności 
TU8zyna czerpie wodę· 

Ażeby przygotować grunt odpowiedni do , 
. poznania kraju, to jest do poznania warunków i 1 

stanu produkcyi r~emieślni()zej w całym kraju, ! 
potrzeb rynków wewn~trznych, warunków pracy 
wytwórczej i zarobkowej, wreszcie ujawnić po­
z08tawione odłogiem pola pracy wytwórczej 
w ró~nych '.>kolicacb, ogłaszamy ankietę, to jest 
prosimy W8Zylltkicb czytt:lników naszych, ażeby 
dla dobra ogólnego rzemiosł i wielkich zaltę­
pów ludzi pracujących, zecheieli nadsyłać do­
kładne, możliwe najnczególowsze odpowiedzi na 
na8tępujące pytania: 

Pomysłowemu dozorowi polecono zasypać 
ba3en i zrob:ć rynllztok. 

- Liczba osób, które ' z pośród mie8zkań · 
ców Taszyna latem poddały si~ sZ0zepieniu 
prz~ei wcholerycznemu, pomimo wybuchnięoia 
eholery w sąsiedniej Ł'1dzi i Pabianicach, jakoś 
si~ nie zwiększa. S:l;czepionych po dawnemu jest 
zaledwie do 40 osób, czyli 1% ogóła ludnlś~i. 
Trochę za mało, jak na osadę, która niema do· 
tl\d pozwolenia na wybudowanie 8tudni artezyj­
skiej miejskiej za własne p·en ; ą,dze. 

Zaniedbana droga. Droga, idąca od końca 
ulicy R ~gowskiej do stacyi Chojny kolei obwo­
dowej, znajduje się w 8tanie pi~rwotnym. Nie­
zabrokowanie należyte tej drogi i pełno wybo · 
jów, powoduje, iż podozas de8zczu luo topnięcia 
śniegu gromadzące si~ wody, nie mając swobo· 
dnego ujścia, tworzą kałuże błota, a na wet zale· 
waj~ niekiedy burty szosy. W taldch warun­
kacb szwankuje nietylko komunikacya kołowa, 
ale i dla pieszych przejś:}ie staje się wprost 
niemoiliwem. 

O ttreymsnie w należytym porz~dku trolz, 
czyć 8i~ winno T,owarzystwo kolei Fabryozno· 
łódzkiej, gdyż z chwil~ przeprowadzenia kolei 
obwodowej, urządzenia 8tacyi Chojny, droga 
rżgowska 8tała się podjazdową i jako taka WID­

na uledz gruntownej naprawie. Przez drogę t~ 
przer bod:l;i codziennie znaczna liczba wozów ła­
downYl'h, dążących na st. Chojny. 

Opierając 8i~ na tem, władza powiatu łódz­
kiego wyst!}piła do Towarzystwa kolei Fabrycz­
no łódzkiej z prośb~ o jaknajśpieszuiejsze zajęcie 
8:~ sprawą naprawy drogi rigowskiej. 

W sprawie przemy~u nrobne~o. 
-/12-

Od redakcyl "Gazety Prze­
mysłowo-Rzemieślniczej" otrzy­
maliśmy, z prośbą o zamieszcze­
nie, następującą odezwę' 

W kraju na8zym znaczna część produkcyi 
rzemieślniczej prowadzona jełt na oślep. Wy­
twarzamy różne produkty, nie mając dokładnego 
wy ob, a~enia o rynkach zbytu, o potrze b lch i 
Ioapotntbowaniach śród ogółu, a nawet o jego 
upodobaąiach i nawyknieniaoh. Nadto wytwarza­
my rozprolJzeni, w warsztatach rozsianych we­
dług reżnych metod, z różnych materyałów, przy 
zastosowaniu różnego 8topnia śro.dk6w technicz· 
nych. St~d, gdy otr'ymamy jakieś wielkie i 
pilne zamówienia z dalszych rynków, tracimy 
gło"W~, nie wiemy, co poc?ąć i bardzo często nie 
możemy przyjl!lć ofert, bo po 1-8ze nie mamy odpo­
wiedniej siły wytwórczej zrzeszonf; po 2 gie nie 
moiemy w o8tateczności podzielić zamówienia. 
pomiędzy wiele war8ztatów pojedyńczych, gdyż 
te nie mogą ogółem dać produktlJ jednolitego. 
Nadto, nie możemy należycie zaopl't,rywać 11krom· 
niejszych rynków wewn~trzny()b, gdyi ich nie 
znamy. 

Z tych samych przyczyn, t. j. z powodu 
nieznajomości warunków, nie moiemy równo­
miernie rozwińąć i ożywić pracy wytwórczej 
w całym kraju, wreszcie nie możemy pomyślnie 
zorgnizować zrzeszeń, jak stowarzyszenia współ­
dzielcze wytwórczo · handlowe, lub projektowany 
przez p. Adamiaka Baza.r powszechny. 

l) Jakie gałęzie rzemiosł istniej~ w danej 
okolicy (mieśeie, miallteczku, osadzie, ws')? 

2) Jakie są skale produkcyi, jej środki 
technkz!J6 i rynki zbytu? 

3) Ilu robotników w danych warsztatach 
pracuje, ich zarobki i uzdolnieni~? 

4) Jakie panują przeciętne ceny na tych 
rynkach, na którylh dane warsztaty zbywsją ! 
8woje wyrobJ? 

5) Czy na tych rynhcb istnieje współza­
wednictwo wyrobów obcych (niemieckich lub in­
nych), jaka jest ich Clena, dobroł? 

6) Czy warsztaty, drobne zakłady i przed­
siębiorstwa praoują pojedrń(lzo, czy istniała lub 
i8tnieje dążność do pracy łącznej? 

7) Czy istnieje pośrednictwo w zbywaniu 
towarów i nabywaniu produktów surowych? 

8) Jakie lIą warunki kredytowe danej ga­
łęzi rzemi081? 

9) Jakich wyrobów brak na rynkach miej­
scowych, jakie mogłyby liczyć na pewny zbyt? 

10) Jakie gałęzie rzemiosł w danej okoli­
cy (mieście, mia8teczku, osadzie, wsi) można by­
łoby stworzyć i jakie byłyby w przewidywaniu 
warunki produkcyi (przypuszczalny koszt zało­
łożenia przedsiębiorstwa, f.sbrJczki, warsztatu, 
przerób surowych produktów miejscowych, wy­
zyskanie bogactw ziemnych)? 

11) Jakiego zawodu rzemieślnicy (majstro­
wie, podmajstrzy, czelad) mogliby liczy ć na pra­
cę w danych okolicach i na jakich warunkach 
mogliby t., prac~ zdobyć? 

12) Jaki bylby k08zt d08tawy (końmi, wo­
dą, koleją) wyrobów miejscowych do przyszłego 
Bazaru oentralnego w Warszawie i jakby 8ię 
kalkulowały ceny z uwzgl~dnieniem dostawy 
w stosunkn do kosztów produkcYI? 

Nagromadzony t~ drogą materyał f<iktyczny 
da nam możność cświetlenia warunków produk­
cyi i ibytn, tudzież pracy w różnych okolicach 
kraju i może da podstawy naszym rzemieślni­
kom do oryentowania się w tworzeniu pracy 
łącznel i do równomiernego rozpo8tarcia sił. 

Nie wątpimy, że w8zySCy, którym dobro 
przemysłu krajowego leiy na 8eNu, nie omie­
szkaj!} nadesłać dokładnych odpowiedzi, tembar­
dziej, że po długotrwałym zastoju budzi 8i~ obe­
cnie wzmotony ruch handlowy i przemy8łowy, 
a niemcy zwrócili już brczną uwagę na nasz 
kraj i zaczynaj~ go zarzucać 8wemi wyrobami 
i o ile nie pospieszymy się, możemy niejedną 
placówkę bezpowrotnie 8tracić. 

Kapitał a polityka. 
-s-

W ciemnych zaułkach cy wiliucyi, za kuli. 
8ami życia społecznego, dokąd z trndnością prze­
nika prawo i karcąca ręka sprawiedliwości, sze­
szy s ę zło, pod.tętJ, zbrcdnia i ludzie zdobywaj", 
pieniąare za pomocą takioh rzemiosł, jak 8zuler­
ka, szantaż, płatne oszczer8two, rajfurstwo, sprze­
daż własnych dzieci, fabrykowanie aniołków, pod­
palanie, zab6jstwo. Zależnie od zręczności, ta­
lentu i włożonego w rzemiosło kapitału przynosi 
ono egzystencyę biedną lub też bogate aparta­
menta, ekwipaże, brylanty, a nawet szacunek 
w społeczeń stwie. 

Znany felietonista rosyjski MieDs~ykow po· 
równywa temi objawami podobne zjawiska, któ· 
re dzieją 8ię na wielką skalę pośród. narodów 
całych, za kulisami cywilizowanego życia państw 
pierwszorz~dnych. Jednam z tych zjawisk jest 
sztuczne wywoływanie wojny w celach zy8ku i 
poparcia przemydu. I~tniejlj. całe kooperacye 
rabtlDkowe, tajue układy i niewidzialne koalicye 
przeciwko państwom, które nie miały si~ na 
baczności. 

Wywody publicysty rosyj8kiego nie pozba· 

wione s~ złcśliwych aluzyi do mo()arstw, które­
uważa za prowokatorów wojny japońsko-rosyj­
skiej; sama jednak charakterystyka ciemnych 
stron cywilizacyi nie pozbawiona jest trafaości 
8po8trzeżeń. Zre8ztą są to ob ja wy znane 80CyO' 
logom, ekoDomistom i historykom. 

W szalonej pógoni za złotem wielki kapita­
!izm zachodni cie pogu,rdza np. takiemi środka­
mi, jak zatruwanie Chin za pomocą opium, a 
w razie oporu, zmuszanie rządów do krwawych 
wojen, Tam, gdzie rynek nie podd .je się złotu, 
zdobywa go się orężem. 

Alkohol wytępia całe rasy ludów dzikich, 
a dla niesienia dachowej pomocy tym młodszym 
braciom zakłada się fabryki bóstw pogańiklch, 
mających dobryodbyt. 

Co si~ tyczy giełdy, ściśle zwi!}zanej z po· 
lityką, to, zdaniem publicysty rosyjskiego, niema 
środkGw tak haniebnych, którychby, w razie po­
trzeby, nie używano jako sposobów gry. Wojna 
8nglo·boerska, jak mówią, była wywołana sztu· 
c7-nie, ażeby po~rzeć intere8Y właś;J icieli kopalń 
dyamentowych, a zarazem dać zajęcie temu prz(­
mydowi, który obsługuje wojn~. 

Zwłaszcza państwa, które pozostają w tyle 
za cywilizacyą, narażone s~ na wielkie nieba2;· 
pieczeństwo, że stać się mogą of,arą olbrz) miego 
tajnego prztlmysłu kapitalistów - eksploataćyi 
wojen. Rzecz polega na tem, że nOWOCIesne 
wojny s~ bardzo korzystne dla pewnych grup. 
przedsi~biorców i kapitalistów. 

W epokach długo trwają3ego pokoju poży­
czki państwowe stają się coraz rzadszemi. War­
sztaty okr~towe próżnują; hndowa okr~tów nsta­
je; u8tają obstalun~i na działa i amunicyę, Lecz 
oto ukazuje si~ <czarny punkt:. na widnOkręgu 
politycznym. Natychmiast następuje ożywienie 
na rynku pieniężnym. W miar~ jak czarny pnnkt 
powiększa i zamienia się w chmnrę, strony, 
które popadły w konfl ;kt, wyprzedzają się wza­
jemnie w zawieraniu pożyczek, robią wielkie 
obstalunki dział, karabinów, amuni()yi, szyn, wa­
gonów, dynamitu, taborów, wszelkiej prowizyi, 
węgla, bielizny, odzieży, medykamentów, koni, 
środków przewozowych i t. d. WyplŻyczone 
setki milionów pozostaj~ w rękach wierzycieli, 
przyczem ceny wSlelkich środków prowadzenia 
wojuy wzrastają niepomiernie. 

Wybucha wojna-niema czasu się targować. 
Oba ludy, prowadzące wojn~, ociekają krwią, 
gO I ~czkowo 8i~ zbroją, szukają pieniędzy i środ­
ków, pożyczaj~ na wysoki procent, robią często 
niepotrzebne obstalunki i zakupy, co tłómaczy 
się zam~tem i paniką. A kapłani złotego cielca 
zaderaj ą sobie r~ce. Wojna trwa tak długo. do· 
póki to korzystnem jest dla kapitalistów. Zbyt 
wid<;lczne wyczerpanie obu IItron komplikuje wy­
pła.tę długów. Wówczas wchodzą w gr~ uczucia 
humanitarne, by położyć kres wojnie ... 

Zdaje Ini si~ - powiada p. Mien8zykow -
że na t'3 objawy 8atanizmn w I!ftlrze polityki 
wielkich potęg kapitalistycznych powinnyby 
szczególną nwag~ zwrócić kraje, opóźniające 8i~ 
w pochodzie cywilizacyjnym. Rozważmy· tylko 
rezultaty ostatniej wojny. Czy w hi8toryi zda­
rza.ło 8i~ coś podobneg<.? Obie strony prowa­
dz~ce wojnę i - Rosya i Japonia - po półto­
ra roku trwającej okrutnej rzezi, zmuszone są 
zaniechać wojny, nie doprowadziwszy jej do 
końca. O'Jie strony czują 8i~ bardzo niezadowo­
lonemi; nawet zwyci~zca rozpacza i rozpacz ta 
dochodzi do wybuchu rewolucyjnego. Obie stro­
ny doznają o8trego bóln po zadanych im ranach, 
po dokonanem zninczeniu; czują ciężar zaoią­
gni~tych pożyczek i wyczerpania ekonomicznego 
na 1:1t dziesiątki. Tylko wierzyciele i d08tawcy, 
Augl a i Ameryka 8korzystały na tem. Wpraw­
dzie Jap(jni~ dopuszezQDo do Korei i do połud­
niowej Mandinryi, t. j, pozwolono jej zapląhć 
się w tem samem trz~8awisku, z którego z taką 
męką zaledwie wydobyła 8i~ Rosya.. Czy małe 
państwo japońskie zdoła. ugruntować 8i~ szybko 
na kontynencie, trzymać w swych rękach zdo­
bycze terytoryalne? Do tego także potrzebne 
będlł nowe pożyczki i nowe obstalunki. A gdy 
si~ zachwieje - zaraz nowa wojna, jd~li nie 
z Rosyą, to z· Chinami i znowu pożyczki zagra­
niczne i obstalunki wojenne z obu stron. 

D.> tworzenia <czarnych punktów) na wi­
dnokręgu, dó rozdmuchiwania sporów międzyna.­
rodowych, ofiarnioy Baala mają tysiące wypró' 
bowanych środków-powiada plblicysta rosyjski. 
Prasa nie jest jedynym i nie najpotężniej8zym 
z tych środków. 
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jest sprzedajną. Zawsze można obok jednego 
DCLci \'\ ego pis :: rza wysunąć dziesięciu nieuczei­
wyd; zaW8~ e można zgnębć ltb przygłusŁyć 

·organ nitsprzedajny za pomocą dziesięciu ku­
pionych lub wynajętycb. Dtieje się to wszędzie 
zarówno w Ameryce jak w Chinach. 

Eprzedajnymi są tak samo dyplomaci, cho­
· ciaż sposoby pozyskania ich mogą być inne. 
W ~zak dyplomacI są ludźmi i należą do tego 
samego kapitalistycznego społeczrństW8. Jeżelf 
historya nas poucza, że prz~d stu laty, w cza­
.uch bardziej skrupulatnych niż naoze, ministro­
wie niektórych państw europejskith byli na żoł· 
dzie o obcJ ch rządów, to clemużby to nie miało 
być możliwem obecnit? 

Jeżeli dzieje się to niezaprzeczenie i teraz, 
.ghieŚ na Wschodzie dalekim i blizkim, jeżelI 
dzieje się to w Paryżu, jak wykazał proces pa­
namski, to czemuż n.e miałoby 8ię to )\d.arzać 
w krajach z przestarzałym sy!ltemem pa.ństwo­
wym, w których obyczaje nigdy nie bjły wolne 

-Ol t . go zarzuttJ! 
hzaltllpstwo ministrów i dyplomatów wyma­

ga oaturalllie zachowan'a pewnego decorum; 
a niekiedy nie kosztuje ani kopiejki. Bismarck 
zręcznie ujął sobie kl'. Gorczakowa tern jedynie, 
.że wychwald jego rozum i udawał, iż plącze 
s: ~ w sieciach jego polityki. DJbroduszny wzglę· 
dOJe dyplomata rosyjlIki uwierzyl, że jest pają 
kiem, gdy w istocie był tylko muchl\ w sieci 
prawdziwego paj~its. Budziej sprytnych zdob, 
wa się D:l inne przynęty, nietylko ~a pomot.:ą 
pocblebstwa i skoteczniejtl:z~ okazuje się wów­
.czas zlota sieć pajęcza-system koncesyi, poży­
czek, l b3talunków, przedsifibiorstw przemy8ło 
wy(h w rodzaju przed s \blOrstw leśnych nad 
:rzek~ Jalu. 

Należy więc przypuszczać, że nietylko pra 
Ba, ale i bardziej bezpośredni czynnik polity ki 
dyplomacya, na usłngar:h kapitalizmu, 8taje lIię 
.narzędziem sztuczocg' wywoływania wojen. C y 
s~dzide, że owi arcymilionerzy, właściciele ol 
brzymich fabryk lItali, ź61aza, miedzi, armat, że 
wS~y8cy ci królowie trut6w i giełdy-za waha­
j~ się choćby na (;hwlI~, gdy chodzi o wywoła ­
Dle korzystnej dla nich wOJn)? Zwłaszcza ~dy 
chodzi o wojnę n;e własnego kraju, lecz rań .tft' 
-obcycb, gdy bij~ si~ "b~trbarzyńcy? " 

P. Mieo8zykow ostrzega R')syę, że' powinn~ 
.dobrze uświadom:ć sobie i rozważyć groż~ce jej 
niebezpieczeństwo. Państwa pnemysłowe i k~· 
pihl.styczne mogą zaplątać R Jsyę w nowe wOJ­
ny' zopełnie niepot.rzebne ani dla Rosyi ani dla 
jtj nieprzyjaeiól. Rosyjskie pożyczki zagraniczne 
I ulbrzymie ob5taluuki d!'ażnią i podnieca.j~ po· 
siadaczy ~łuta Da Zachodzie. St~d pokusa-gdy 
tj 110 8k.(ńczy Sl~ jedua WOJU2, puygotowywać 
.stopniowo drugą. Gdy tylko z~ndnjlł dla R08yi 
no"ą olbrzymią fi. Jtq, powsta.Ule pokusa, by ją 
zniszczyć, ażeby otrzymać obstalunek na nową. 
DZl8iejsi korBarze s?mi nie prowad~ą WOjDY, lecz 
sztucznie drogich do prowadzenia wojny znie· 
\walają· . 

J tldynym środkiem przeCIwko temu upozoro­
'W&nemu rabunkowi na wielką skal~ jest, zdaniem 
. puŁ licysty rosyjskiego, nie sawierać pożyczek za­
.granicznych i nie robić os~alunk.ów ~ojennych 
zagranicą. N:e trzeba cZyDlC swej wOjny korzy­
stn~ dla drugich, a wtedy widoki pokoju zna­
cznie się powiększ~. 

Łatwo jednak p.wiedzieć: nie zaciągać po­
życzek zagranicznych, nie robić. obstalunków! 
Ale czy to możliwe. Wszak kODleczność tylko 
zmusza do tego. 

p .. -Mieuszykow odpowiada na to: Rnumiem 
ten zarzut; lecz to, co jest trudncm, nie jest je­
szcze niemożliwem. Zapewne ie trudno znaleźć 
w kr aju duże kapitały i rynek wojenny. Z drn­
giej strony atoli bistorya pożyczek i obstalun­
ków rosyj11kich pełną je8t przykładów niesłycha­
neJ lekkomyślno.sci i o8obistej chciwośei. Więc 
chodzi o to, aż"by nie czynić ich narzędziem 
wła8nego wyczerpania i 1'niny ekonomicznej. 

Wiele znaczy wewl"~trzna polityka gospo­
darcza. "Gd,byśmy byli-powiada p. Mienszy­
kow-przed dwudziestu laty zorganizowali ubez­
pieczenia robot.ników i b By oszczędności, znala­
złyby 8i~ teraz miliardy na wewD~tl'Zne pożyczki. 

·Gdybyśmy przed dziesięcin laty stworzyh pod­
waliny włunej budowy okrętów. bylibysmy już 
dzhiaj niezależoymi od warsztatów zagranicznych 
.i trolitów metalurgieznych.· 

"W rezultacie-kończy pnblicysta rosyjski-

z rosyjskiej polityki zagranicznej, tak słabej 
Fp9dłby pnyna1mniej c~~żar spekulacyi chciwych 
fą~iadów na rosyjską krew i złoto rosyjskie." 

Słowa te, wymierzone przecilYko «chCIwym 
sąsiadom), 2awiera.ią zarazom ostrze krytyczne, 
"kieruwaue przeciwko stosunkom rosyjskim, i. to 
zarówno przeciwko przemysłowi i gospodarce 
rosyjskiej jak i przeciwko r08yj8kiej polityce. 
P. Mienszykow rozumie, że bet krytyki niema 
cdrodzeaia. 

Ugoda karlsztadzka. 

Senaacyą chwili jest ogłoszona w poniedzia­
łek w Sztokholmie i Chrystyanii ugoda, zawarta 
przez pełnomocnikó" Szwecyi i Norwegii d. 23 
b. m. w Karlutadzie. 

Zarys tej ugody przedstawia się w skróce­
niu jak następuje: 

1. Powierzenie SpOl'ÓW, wyniknąć mogqcych, 
tl'ybunalowi 1'ozjemczemu 

Oba pań.twa cb()wi~znją się cddawać pod 
rozpoznnDIe trybunału rozjemczego w Hadze te 
spory, które Ilie dotyczą niezależności, nietykal· 
ności i żywotnych interesów obn strot'. Gdj bJ 
oba państwa me mcgły zgodzić ai~ na orzecze 
nie, czy dana sprawa dotyka "żywotnych inte · 
reiów· icb, orzeczenie w tej mierze powienone 
b~dzie sądowi rozjemczemu. 

Trybnnałowi rozjemczemIl w Jhdze nie pod­
legają wlzelako różnice zdań, "'ynikn&lć mog2łce 
skutkiem odmiennego tłómaczenia lnb wypełnie­
nia plstanowień ugody o rozwi~zaniu Unii. 
Umowa co do wzywania trybunala ro&jemc~ego 
ma trwać lat dziesięć i ml>że być na daluyeh 
lat dzieSięć przedłużona, jeżeli jedna ze 8tron nn 
dwa lata przedtem nie wypowie umowy . 

2. Sp1'awa strefy nwtralnej i zniesienia 

f01·tyfikacyj. 

nie Norwegii, jako pań~t"a niezawisłego, ktorę 
rozwj~zało unię ze S~wecyą. 

Każde z obu państw wystosuje wówczas do 
nądow państw zagranicznych, z kt6remi je wią­
żą umowy, prośbę o uznanie, że wspólność praw 
i obowiązków Szwecyi i N Jrwegii w stosunku 
do tych umów wygasła, tak, że nowe państwo 
ni~ będzie nadal od powiedzialne za wypełnienie . 
zobowiąza:6, cił!żących na drugiem państwie. 

"Niewdzięczny Kipling." 
-8-

Prasa niemiecka z pianą na ustach mówi 
o w elkim poecie angielskim Kiplingu. Przed kil­
ku laty, gdy znakomity ten pisarz zachorowal 
ciężko, cesarz niemiecki przesIal jego żonie tele­
graficznie slowa następujące: 

"Jako entuzyasty~zny wielbiciel niezrówna­
nych dziel męża pani, wyczekuję ze strachem 
"\\iadomości o Jego zdrowiu. Bóg-by dał, aby wy­
zdrowial i dalej opiewał wielkie czyny naszej 

. wspólnej rasy." 
Kiplinga jednak nie rozczulił wcale kokietu­

jący frazes o "wielkich czynach wspólnej rasy". 
Nie wiemy, czy kazat sobie telegram cesarza 
Wilhelma w ramki zlocone oprawić, ale to wie­
my, że już podczas wojny boerskiej, bez względu 
na "wspólność rasy", wydrwil porządnie niemców 
za ich sympatye dla prezydenta Krilgera. I nie 
dośe tego. Przed kilku dniami przyjął u siebie 
pana Hureta, znanego felietonistę "Figara" i bez 
ceremonii w rozmowie z gościem francuskim wy­
puścil kilka strzał jadowitych pod adresem niem­
ców. 

Na zapytanie P: Hureta. jakie są przyczyny 
angielsko-fra~c~sl{i.eJ :,entent~ co.rdiale", slynny 
poeta tak mnlej więcej odpoWledZlal: 

- Od dawnego już czasu uczuwaliśmy pew­
nąobawę, że reakcyjny duch Niemiec wspólcze::l'­
nych może jaknaj~atalniej .oddzi~ł~ć na resztę 
Europy. Tam panuJe duch Clemnej sredniowiecz­
czyzny, stamtąd idą zamachy na wszystko co 
tchni~ wol~ości~. ~rzeb~ by10 zbudować t~mę 

Po obo stronach południowej części g-aniey przeCIW teJ fali ciemneJ. I tamą tą wlaśnie 
obu p'lństw utworzona będzie atre f.- neutralna jest angielsko-francuskie przymierze. 
15 kl10metrów 8zerokośći. Do stref] neutralnej Ale mimo to Kipling nie wierzy, aby nieba­
zaliczaj~ si~ wyspy i skjtiry z wyłączeniem mo- wem przyjść miało do wojtty między Niemcami 
rza i Jego za tok. a A.ng~t~. 

Fort,)fikacye, porty wojenne, tudzież msga- - Walczyć będziemy tylko 1vtedy-m6wil _ 
zyny wojskowe nie mogą być", obrębie aLrefy jeżeli nas zmuszą do wojny. Anglicy są najmniej 
neutralnej utrzymane albo wznoszonr. wojowniczym ze wszystkiah narodów. Żyje u nas 

P08tanowienia. te nie m'j'ł zastosowania w wprawdzie 250,000 ludzi, którzy uczestniczyli 
przypadku, kiedy oba państwa dopomagałyby so- w os atniej wojnie, al~ ja często obcuję z klasa 
tlie w walce z trzecim przeciwniKiem; upadają pracującą, z chłopami i robotnikami, więc wiem: 
one oiemniej w razie, .jeźeli jedno pań8twu pr,)- co o tern sądzą. Nie!. .. zapewniam pana ... my 
wadziłoby walk~ z obcym nieprzyjacielem. nie dążymy do wojny. 

Na mocy tych pOiltanowieo, mają być znie- - Ale przec~eż -:- wtrąci! Huret - znaną jest 
sione fortyfikacye norweskie Frederiksten, Oerje rzeczą powszechme, ze przemysI niemiecki wy­
z KrokIOndem, tndzież Urskog. Fortyfikacye te tworzy t b~rdzo niebezp~~czną konkurencyę dla 
mają być w CIągn ośmiu miellięcy zbotzone z wY- przemysłu l handlu AngliI, nawet w jej własnych 
j~tkiem atarych, hiatoryczn~ wartość mających koloniach i że niedaleka jest może chvvila w któ­
twierdz w Frederikstenie :II jej grupami Gylden- rej anglicy będą przez niemców zupelnie ~yparci 
Hiwe i Overbjerget. z rynków wszechświatowych. 

Kontrola uad wykonaniem tych postanowień Kipling uśmiechnął się ironicznie . 
ma być powierzona trzem dwerom zagranicznym. - Nowe firmy handlowe - rzekł - przesa-
Szwecya i Norwegia. obierają po jednym takim ,I dzają zawsze nieco w reklamie. Od lat 20 niem. 
ofulerze, ci obadwaj obierają trzeciego. cy mówią ciągle tylko o sobie. Wobec nadmier-

Grupa uzbrojeń Kongsvingeru nie może być I nej reklamy, trzeba być zawsze nieco podejrzli­
roznetzona. Umowa wchodzi jaknajrychlej w ży- wyml 
cie i nie może być jednostronnie zniesiona, l - Ale przecież - przerwal Huret - ich fia-

. Punkty 3'.4 i ;) określają bliżej praw~ pa- I ga ?owiew~ . n~ wsz}stkich morzach, nawet tam, 
stwl@lk lapoń8klch, handlu tranzytowego mIędzy I gdZie dawmeJ zadnej, prócz angielskiej, flagi nie 
obu pańdtwami i wapólnego ożytkowania z in· II widziano. 
stalacyi wodnych. Kipling uśmiechnął się znowu! 

CO ?O 8p080?n zerwania ,unii, zgodzili się l ,. - Słuchaj pan! -,~zekl . z wesolą obojętno-
obustronnI delegaCI na na8tępDJ~cy "modos pro Belą· - Ja calą mlodosc swoją. spędziłem w ko-
cedeodi": loniach i rok rocznie kilka miesięcy przebywam 

Parlamentowi każdego z obu państw przed- w Kapłandzie. Mogę zatem do pana mówić jak 
stawiony b~dzie wniosek zatwierdzenia powyż- : czlowiek Kolonialny. Wierz mi pan, że lubo ~iem­
szego projektu pod. z~strzeżeni~m wzaj~mDo8ci, ?y wie~e rze~z! eksportują ~o ~aplandu i Indyi, 
tak, że umowa weJdz~e w ŻyCIe z chWIlą,. gdy J~dn.akze wsrod tych przedmlOtow niema prawie 
Szwecya uzna Norwegię za pań8two samoIstne. I mc mnego, tylko lustra ze zloconemi zbyt silnie 
Gdy projekt powyższ:r zatwierdzon,Y będzi.e przez ramami, niesmaczn.e me~le,. ta.ndet.ne dywany i 
oba parlamenty, sejm 8zwedzkl b~dzJe pro- tym podobne kramlkarslue droblazgi. To zaiste 
szony, ażeby ze swej także atrony u!i:nal coloię- nie wystarcza na razie, aby zagrozić p'oważni~ 
cie aktu unii z roku 1814 i upoważnił króla ' handlowi angielskiemu. Ale kiedyś, oczywiście i 
szwedzkiego do uznania Norwegii za państwo , otem pogadamy z niemcami inaczej. . 
samoistne. Po wyrzeczonem uznaniu będ~ trak- I Kipling następnie krytykowal ostro rzady 
taty, zgodnie z a chwałami parl!t f>l entów, podpi· Wilhelma II i caly ustrój polityczny Niemiec" a 

. sane.. Rat) fJkacya nie jest potrzf I:>na. gdy Huret bąknąl r-oś o doskonałości żolnie~za 
Po podpisaniu traktatów Szw <lcya zanotyfJ ' niemieckiego, odpowiedzial Kipling z ironiczną 

kuje niezwłocznie pańitwom zagranicznym uzna powagą:. 
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- Istotnie. Żołnierze niemieccy manewrują 
.swietnie, wspaniale, nadzwyczajnie. Podobno w Afry­
ce u murzynów manewrowali tak świetnie, wspa­
niale i nadzwyczajnie, że nigdy żadnego murzyna 
nie złapali. 

I wielki poeta roześmiał się tak serdecznie, 
że p. Huret, który dotychczas zachowywał się 
z wielką powściągliwością, zaczął wtórować jego 
wesołości. 

Jak to brzydko! Teraz dzienniki niemieckie 
pienią się z oburzenia. Niewdzięczny Kipling! Do 
stal taką ładną depeszę, a mimo to odważył się 
powiedzieć ... prawdę. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficzne] . 

pertraktacyi rosyjsko-japońskich, ogłoszenie jej , kie K~jężniczki powiewały ohusteczkami. Depll­
byłoby niewygodne. Sądz~, że rząd rosyjski ~ taeya dam załogi w łodzi parowej n.dała się na 
przyzna, że umowa stanowi akt obrony narodo-r "Gwiazdę północną" i mialą szczę~cie of,arowa­
wej, przeciwko któremu nie może oponować ża - Dia Najjaśniejszej Pani bukietu z róż~ Generał­
dne z mocarstw, zaintereilow&nych w sprawach i gubernator zakomunikował of.cerom następujące 
Ddekiego Wsdudu. Pan powinien zwróoić uwa- I Najmiłościw8ze Słowa. Najjaśniejs:t('go Pana: 
g~ na 10. celów: wylugzc~onych w przedmowi~, ! "Se?'ce Moje się mduje, skoro widzę około 
a któreml pr~eJEite tlą ob.le strony •. :krąd s~dz', , Siebie rosyan, zebl'anych, aby Mnie sz('zerze powi­
że może ~Iczyc na poparelc "W s ',y&t!uch mocarstw . tać i Moją Rodzinę_ 
w staraOlach swych, dążących do potrzymania I Z k 'k' 
pokoju w A~yi w&chodniej, zapewnienia niety- . . h a omdu~n uJ pan oficerom załogi wyborskiej 
k l Ś " . dl ł ś . C· h' d' d k t W 9'0 ztnom zapewnienie o Naszm szczere<i a no CI I Olepo eg o CI ID, ZI1S!1 y Je na O-I d' , ." -, " 
wyoh korz} ś 'j dla handlu j przemyełu wszy st · w ztęcznosct 
kich narodów. ' Zwrac::m uwa.gę sz,,~eg ]uą nB Zapros:IIone prz.ez generał-gubernatora ede 
trdć artykułn drugiego, w którym zaznaczono, I tow.arzystwo udało SH~ na paro~tate~ "Eleksnen", 
że tylko w razie nięwywołllnego napadu na je- gdzl~ było P~Z!~oto~aue ś.Olad.aDle. .Toast na 
dno z tyth mocarstw (zawierających umowE;) ?ześc ~aJ,dostoJDle)szeJ PaouJą?eJ Rod~1DY. przy· 
przez inne mopsrstwo lub kilka mocarstw, jak I i~l~ Olemllknąc~~l o~rzykaml "hura! O godz. 
również w razie bronienia przez jedno z mo- 2-e.1 po .polu,dOlU "Gwl~zda pół~oc?a" podDlOsła 
carstw traktatowych praw swych torytoryalny(h kot~lcę l ~klerowała 81C~ do B,od.o w towarzy­
oraz intere&ów spccyduych przeciwko działa - i 8twle całej eskadry. 

Petersburg, 27 ~rZ(śuia. Komisya SJl.,jkie- niom zaczepnym, drugie mCCllrstW() traktatowe Petersburg, 28 września. Odbyło sj~ nad-
go ukończyła obrady na:l projektem przepisów obowiąune je!!t pośpieszyć z pomotl!\ . . Artykuł zwyczajne gubernialne zebunie szlachty. Zre. 
podkomisYI Ignatjewa o rgromlldzeniach prywat· trzeci zasluguje na. UW2g~, uZ'.1aje bowiem 8ta- dagowano najpoddań8zy adres z projektem 
oych. Komisya wprowadZIła wiele zmian w re· nowisko dominuJące, jakie Japonia zajmnje i od przepisów o wprowadzeniu w życie reform, za. 
dakeyi P,)szczególnych artyknł"ów projektu, a na- teg) czam p:>wiuna zajmować w Korei, oru powiedZIanych w czasach ostatnich. Minister 
we' (' 0 do istoty. prawo jej stosowania środków konieczny<"h dla tlkarbu postanowił zaprosić robotników na "jazd 

N l n8S!ęi'nem posiedzenia b~dzie rozpozna- cchrony interesów swych politycznycb, wojgko- przemysłowców naftowych. 
ny l r ,)jekt ministcryum spraw ~ewnętrzDych wyc'h i ekonomicznych. Przewidziano jednak sta· Petersburg , 28 września. W proJ'ekeie mJDI-
przepi ów o wyborach w Syberyi. ż ś dk' . . b' 

Peteraburg, 27 września, ,Now. Wremia, nowczo, e. rJ I te Dle powlony yc 8przecz_ne stra spra.w wewnEitrzny(!~ cenzus gruntowy w 8y-
donosi, że senat opraCJwuje obecnie regnły roz- z zasadą 1ed nakowych k0rzyŚl'I dla handlu In- beryi określa się dla gubernii: toool8~iej na 475 
patry~ania skarg na nieprawidłowe wybory do Dych nat:odów. d~iesięcjn, tomskiej w okręgach kainskim, mar'ń-
Damy państwowej. Dla z~pewnienia większej Londyn, 27 wrześ!lia. "Tjme~", wypowiada.· skim 500, .w okręgn tomskim, w tej części, gdzie 
szybkości przy rozpatrywaniu spraw takich, po. jąc radeść z powodu zaproszenia przez M()nar- są grunta skarbo\'< e 500, w pozostałych 300; 
sta&owiono raportowtć o nich na najbliżuem po. chę rosyjskiego na konf~rencyę pokojową, J)IS:le, I w okręgach: ku,,"ieckim, baranaulskim, bijskim, 
siedzen'u 8enatu be~ wzgl~du na sprawy, b~dące że Anglia więcej, niż inne państwa, jelit zailłie· zmejnogradzkim 300 i w guberniach: irkllckiej, 
na porządku dzienuym. resowana w obrada :h na.d ważnemi 1:i8 .. tęP8twa-11 jenisiejskiej i pro'NIDeyi jakuckiej 300. 

Petersburg, 27 września. Wczoraj rada pro mi wojny rosyjsko-J8poń3kiej. Wszelka pro-p07iy- Cdocków Damy państwowej wybierają gu-
fesorów uniwersytetu postanowiła starać 8ię o cya, uozyniona przez rząd r08yj~k.i ku słunl)~ml.l hernie: tob, l,ka 4, tomska 6, irkuClka 1, miasto 
zniesienie procentowego ograniczenia dla osób, zdecydowaniu wynikajl!,cych spraw, do~na przy- ' Irkuck 1. jenisDjska 2, jakucka 1. 
wYZ'lsiących religiEi żydowską. jaznego pny:ięcia ze strony rządu angielskiego' l Moskwa, 28 go wrz{śnia. Zmarł tn art'ys~a 

Moskwa, 27 wrzfŚlia. Prezesem dzisiejsze- tak s;.: mo, jak gdyby pochodziła od rządu ame-l Ilinskij . . 
go posiedzeuia zjazdu był Ciepkin. W sprawie rykański«:go... . Baku! 28 wrzdnia., Na. p03iedzeniu giełdy 
praw narodowości zjazd uznał, że pr~wo zasad- GodzladaD, 27 wrześnIa. .7. powodu rozejmu' ' postanOWIOno podtrzymac te punkty. starań prze­
nicze powinno poręczfió wszy6tkim narodowo" t ~~cze~~y w~dz. r~~k~zem z dma 24 b. m. roz~a- mysł~wców ~aftOwych, któ.re za.~lera petycya, 
ś~iom prawo klllturalnegl rOlwoju, wolność uiy. ł zal wOjsku I pIkIetum, a~y pozostały na swo~ch podana. do ml.uIstra ska!bu l prosI c o bez~włocz-
wania różnych języków w życiu pl1t-ltezncm, pozycyach, aby przyst~plły do budowy nam~o: Dl} po~yczkę I odrocz:sme ~yskonta ~ek~kJ. 
wolność zgr'lmadz " ń, z "iazków, instytucyj, ma- t~w z gaolanu, aby 8z~~egowcom wJ:dan.o Oda:16Z I Bl~łystok. 28 wrześ lla. Obowlą7.uJ~ce po­
jących na celu ochraniać· i rozwijać język, l;t~ . ZID~OWą~ którą ma nosI c od 9 pIlŹdl:le~ntka, wy- stan?Wlellle gen~rał .g\.l.bernatora .zabranIa ro­
raturę i knlturę kaidej narodowości. J~zJk ro- dac ~oJskn kafeauy, . a ~o ratyfl~acYł ,tra.ktat.u botmkom domagac sIEi P.od~yŻ8zeDla płacy przy 
Byjslu pozostanie w instytncyach cel:.tralnych pokOJowego,. w przybhżf'DlU około .23 pazdzlerm· pomo.:y gróźb, bezrobOCIa I samowolnego porzn· 
warmii i f'ocie ' ka, wszystkIe armie winny zbliżyć się do kolei cania pracy; osobom Zf· Ś postronnym wchodzić 

Wierzbołow~, 27 września. Witte wyjechał na li~ii KUlLc~endzy i. ~iEi.cej na północ, .ro1.ło- do lokalów fa9:yc.zn~ch. Winni k~r~ni będ~ 
z B !rltna, t by przedstawić s;ę cesarzowi nie- ży,ć sIEi w.e wSJac~ c~msklcb, a tam, gdZIe po- osadzenle~ w wlęzle~l~ do trzech mIeSIęcy lUB 
rnieckitIDu W zamku Reminten niedaleko g 'anicy mIeSZCZeD18 będZIe medo~t~teczne, ~budow~ć 0- grzywnami do wysoko~~1 3000 rb. 
rosyjskie;. We wt()rek ra&o pełnomocnika ro- grze~ane !!za~a!'ly" na m.leJs~a~h 7..1mowaOl.a u . Samara. 28 wrzt'śu~a. Na mocy aktu .ogk~r­
Byjskieg()" spotkał na staeyi kolejowej w Remin r2~d~JĆ kuchme, pIekarnIe, CWlczeDla. bat~h~no. ~eUla w spr~wI6. grabIeży g~untów ?aszkusklCh 
ten adjutant ce8arski, hr. Zeilenburg, i zawiÓzł we, ~~~ewry p~łkowe, brygadowe, dyWIZYJne, Izba skazała. S~lba~ow:a, Bab!Dcewa ] Jumaguło­
g.l ssmochodem cesarskim do zamku. W pobliżu nrząd~.c str.zelaul6 o nagrody, uną.izać pułkowe ~a na rok zamkDlęcla w. r.ota(;b are8ztanc~,ch. 
zamku spotkał Wittego cesarz w towarzystwie ducbowne rozmowy, u~rzy~ywać 8~rowo purz,: . Gundinlin, 28 w~ześnia. Poś.ród uczestników 
millistra d wora. C ;lsarz raczył towarzyszyć Olłl) - d.ek we~~~trzny, prawn~e I ła8kawI.e obchodzlc w~Jn~ powstał z ... mlar ~tworzenu towarzYBt~~ 
biś:ie Wittemu do przygotowanego dla niego SIę ~ mleJ~eową ludnOŚCIą, urzlłdzac ~ wol~ym oprekl nad rozrzuconeml po polach MandinrYl I 

mieszkan a. a potem zaprowadzi ł go do cesarzo. czaS1e gry dl~ !lzereg?~ców .. NaciltlOlcy WIDni K .. rei mog-iłami wojownjk~w. . 
wej i przedstawil mu świtę swoją. Witte jadł podtr~ymywac.w .woJ8kn dZIelność ducha, kar- . New-York, 28 ~rz~ś1l1a .. W,ttego l ~omlJr, 
śniadaOle i obLd u cesarza, spędził kilka godzin ność l st~n saDltalDy. . uUlwer8ytet kolumbIJskI oglos : ł doktoramI praw 
z nim na rozmowie, a wieczór-w towarzystwie . P~ryz, 27 wrześDla. Age~cy~ ~.;\vaga. do· pro bono re causa. 
ceSUla, cesarzowej i kółka najbliższych. We r n081. ze z p lwodu rozn,t(łw~ d~18leJ8zel pomIędzy Londyn, 28 września. Zdaniem ,Staodard:a.. 
środę rano, po śniadl1nin ranne m n cesarza, Wit'te R ).uv, er.e;m '. k9. Radoh~sk~:n I ROMenem można nastą 'lila 8przyjająca c'Iwila do wznowienia ro-
pożegnał IN~ z cesarzową, poczem udał sig w to· I tWIerdzIC, IŻ wkrótce dOJdZIe do skutKU o8tatecz · kowrń pomiędzy Wielkobrytsnią a R08y~ w 8;Jra-
warzy8twie cesarza na dworzer, gdzie Ocr.ckiwal na. rg d... wacb azyatyokich, przerwanych przez wojnę 
pociąg nadzwvczajny, którym przyjechał o godz . Tokio, 27 wrztś~ia. Nowy traktat ang' el- Budapeszt, 28 września. Socyd 8ci urz~dzili 
11 rano do Ejdkun. Cesarz obdarzył Wittego jJko "jaf'uń~kl wywołał ogólne zadowolenie. Za- w klubie partyi oiezależuości burzliw~ demon· 
nagrod~' wyjątkową, mi&n .wicie łańcuchem orde- uwaioJ:o b~ak w?:mianki o nie:uJ .)żnoś~i Korei. I stracy~. W starciu, które s:~ wywi~zało z t~go 
l u Orła cz~rnego oraz portretem własuym w ta- l~tnieje ogólno przekonanie, że traktat ten za- I powodo, wielu rannych. 
mie ~ł ltt;j z łaskawym napisem, dotyczącym mi pewnia pokój na lat 10. Berlin, 28 września. nB~rli9cr Local-Anzejg." 
syi, z której Witte wywiązał siEi tak ndatDlc Londyn, 27 września. Pra:sa mówi z naci dO:IOSi, źe rozmowy Wittego z cesarzem Wilbd-
w Port~mouci6 . akiem o eb:.rakterze pokojowym traktatu 8Dgid- mem i Biilowem, dotyczlły zawarth trakta.tu 

Baku, 27 "nI Ś lia. Pukój formalnie za- sko-japońsk1cgo. «Standard, pomieścił r07.mow~ rosyjsko lliemieckiego, możliwego przy i8tnieniu 
warty. Tlumy ormIan i tatarów pr:zestły przez z Dilkbro, który powiedział, że nie wierzy przymierza z Francyą, a niezbEidnego dla Rusyi 
miasto, poprzed'lane przez duchowieństwo. w niebezp : ~czeństwo rosyjskie dla. Iudyi; niepo - l Niemiec, wobec przymierza anglo japoński ... go. 

Londyn. 27 września. Art. 7 traktatu an - rozumienie R)Ryi i Anglii poza Penyą jest nie c,Tageblatt, zaznacza, że anglo-japońskie pny-
gieI8ko-japońsk l ego. Warunki, w których będ7(ie podobae dó prawdy. Jedne ty lito Niemcy trac ą mit'r~c zadaje _cios interesorp europejskim i Vi'y-
dana pomoc wojskowa, mają być opracnwa'ne skutkiem traktatll. woła koalicyę wielkich mocarstw. 
przez przedstawich li obu stron. Art. 8 U mowa 
zawiera siEi na lat 10 i moie być unieważniona. 
drogą wymówienia na rok przed upływem ter­
minu. 

LondYJl, 27 września. List, wysIany d. 24 b. 

DZIENNE. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. m. prZ6'1. L\nsdowne'll do posła angielskiego 

w Potersburgu, brzmi, jak następuj~: Załączam 
kopię nowej umowy, podpiiJnnej d. 30 sierpnia r. 
b.. Pro3zę oojaśnić, że umowa ta. byłaby oglo­
Izona natychmiast, ale z powodu rozpoczętych 

Wyborg . 28 września. Oficerowie załogi wy­
borskiei z rodzinami wyjeżdżali na trzech ~aro­
statkach do 'mi6jsca posto.iu "Gwiazdy Dółnocnej" 
dla powitania Rodziny Cesarskiej. leh Cesar­
skie Mości z cał~ N aj dostojniejszą Rodziną ra· 
czyli wyjść na pokład. Na parostatkach rode­
~ło się gromkie ~hn1"al" i hymn. leh Cesarskie: 

300 płócien malarzów polskich. 
Mości odpowiadali na powitania ukłon::mi. WieI· 

Cena wejścia 2& i 10 kop. 968-4 
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8 P O S T Ił Z l Ż E li I! M l T E O R O L O G I O Z II. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

--------~--~--~------~---------

Data. Uwagi. 

~a ~~~~Ji Hla~~w~j l ~~~~J~~at~m i ~Ia~ami ~rIJ~~t~waW~lijmi 
Zofii Z Raderów 

27/IX 1 ~p. 

27{IX 9 w. 
28/IX 7 r. 

739.7 +U3 93 Pd W 1 

7382 +14.6 96 W 2 

7371 +142 96 PdWo 

Z dnia 27jIX 
Temperatura 

maX.+150o C 
Temper3tura 

min. +8.7) C 
Opadu 10.6 

. Libiszowskiej, 
Zawadzka ](g 24, zapisy rozpoczęly się 26 sierpnia. Lekcye 1 września. 2211-12 

OLEJE MASZYNOWE i CYLINDROWE 
rosyjskie i amerykańskie 

ofiaruje naj taniej 

Leon N owiński, Łódź 
Piotrkowska 128 

Połączenie telefonicz;ne. Adres telegr. Leon Nowiński. Najtańsze źródło łupna dla pp. 
handlarzów i fabrykantów. 1325-6-1 

Choroby wener.yczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia Ni a I 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-269 
W niedziele i święta od 9-12 i Q.d 3-6. 

Kobieta-Lekarz 

Dr. EuglDj& ZaligsaD 
Choroby kobiece i Akuslerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowska 110 
przyjmuje do 10 ran{) i od 3-5 popoI 

1096-r-139 
----------------~----

Dr. Jan Pieniążek 
pp:II::limuje • ohorobaoh RO •• , 

gartllla i uszu, 
od 10 do 11 rano 1 od 5 do 7 \Vieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska ,. 87 .. 

Dr.JÓz~f ŁnczJństi 
Cporołly wewnętrzne.. 

Rynek Balu :ki il. 
Przyjmuje do 10 rano i od 5-7 'pp. 

n.240-4-2 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .NR 3. 

btład ortopedyozDo gimnastyolDJ 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
Sabinet roentgeno.aki 

(leczenie promieniami Roantgenowskieml). 
lS8-r-141 

Dr. H. SonnHn~~r[ 
choroby skórn.e, d'ł"Óg Dl.O­

czo-w-ych i ~eneryczne, 
CEGIELNIAN A U, 

od 11-- l i 4 - 8. 246-r-79 

Zarząd Łódzkiej 
Kasy Posagowej 

zawiadamia członków tejże kasy, 
te ogólne zebraaie nie odbędzie się 
l-go październlk~, a tylko w na­
stępną niedzielę, t. oj. 8-go paździer­
nika. Zarząd. 1320-3-1 

Zaraz do wynajęoia 

PIOTRKOWSKA N! 125, 
dwa o.bszerne sklepy, 

jeden z nich z dużą piw;nicą. 
.1:l68-8-4 

*~*'*'*'**'*'**'**'~ 
DO PRACOWNI 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne są zdolne 

Staniczarki 
Ulica Przejazd Kg 16, I piętro od 

frontu. 1252 

*~~~*~~*~~~:t;~ 
Zakład Leczniczy 

Chirur~czlD · ~DI~DlagicaJ 
w Łodzi, ul. Południowa .. 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne utrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. m€:ld. 
Kru.che, ginekolodzy: K ••• e. 
ry Ja.iński. Kaufmana 

Nauczycielki, 
Freblanki i Bony 

.różnych narodowości na miejsca 
stale i godziny poleca Biur~ nau­

~zycielskie 

ROSCISZEWSKI EJ 
6-3 Piotrkowska 90. 1300 

A dwoka! A. Ziolifistt 
DŁUGA )fi 8, 

przyjmuje sprawy do wszystkich 

instytuayj sądowych i admiDist!'&-

cyjnych. lU8r94 

Pokój 
dla I lulł 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Will­
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043-d-21 

Za 3,000 rb. do sprze.dania 

W Ozorkowie dom 
drewniany i mała kamieniczka jednopię­
trowa; dom przynosi dochodu rocznie 
316 rb. Bliższa wiadomość ulica Średnia 
nr. 136. 1319-3-3 

Zaraz U~ wJ~aj~~ia 
2 pokoje z kuchnią z wodOCiągiem i zle­
wem w czystym i spokojnym domu. Wy­
soka Ni 28 m. 3. 1324-3-1 

Sklep z mieszkaniem, 
pokój z kuchnią i 
dwa pokoje z kuchnią 

zaraz do wynajęcia. Widzewska Ni 127. 
13:!3 3-1 

2 pokOje 
(moŻ<! być pokój z kuchnt~) I Sze piętro, 
front , do wynajęcia. Orla 16, obok przy­
stanku tramw. na Widzewskiej. 1321-~-1 

3 pokoje z kuchnią, 
2 pokoje z kuchnią, 
I pokój z kuchnią, 

z wszelkleml wygodami, do wynajęcia, 
Lipowa 14 pomiędzy Zieloną. ! Ctlgiel­
niana,. "... Pojedyńcze pokoje na Skla· 

-, N iemka udziela konwersacyi. Tamże 
przychodnia freblówka z niemieckim 

i rosyjSkim. Przejazd 12 m. 16. 1636-5-5 
-ObiadY gospodarskie w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 
parterze. 1563 

P
otrzobatmich Czeiadników stolarskich 
do zakładu stolarskiego, ulica Nowaka 

nr. 13 na Bałutach. 1668-5 ,- 3 

PoszUkurę-miejsca ekspedyent~ lub inka­
senta. Oferty w adm. "Rozwoju" pod 

lit L. S. 1683-3-1 

POSZU1{UJę osoby samotnej do usługi za 

! 
mieszkanie, może być z dopłatą. Po-

żądana umiejętność prowadzenia kuchni. 
Wiadomość Orla 3 m. 16 godz. 91/~ rano 

l lub od 7-9 wieczorem. 1692-2.-1 
-p' otrzebny modelarz i chłopak, z)1ający 

pJczątki s~olarstwa, do Tabolskiego, 
W61czańska 110. 1696-3-:1 

dowej 31. 1326-3-1 I P· rzbląkal siępies cZllrny podpalany. Ode: 
brać moina na ul. WolOWEj nr. 44 przy 

rzeźni. 1698-1 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimnazyalnym poszukuje lek­
cyi i przyspasabia Lio wszystkich miej­
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol­
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-13 

Dnia 2,1, września r. b. 

zgubiono zegarek, 
srebmy, kwadratowy, fabryki Omega, 
łańcuszek zloty i żeton imienny zloty. 
Oddawca otrzyma nagrody rb. 25, w do­
mu :Ił 16, przy ul. Andrzeja. J 316·3 3 

Drób bity 
nadchodzi co sobota 

ao ~Uauu ~rouuKt6w wiejsKicD 
Piotrkowska 117 m. 2. 1296-3 1 

P
otrzebny uczeń do zakhdu ślugarsKO~ 
mechanicznego. Widzewska. nl'.. 10~ 

m.4. 1690-2-1 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny z piwem, 

dobrze prosperujący z powodu zmiany 
interesu,. tanio do sprzedanIa zaraz. Wia­
domość w Admlnistraeyl "Rozwoju". . 

1693-5.-1 
SzkolI' Thomasa ul. Andrzeja 11 . .Nowy 

kurs na 'lekcyach wieczornych rozpo­
częty. lo34-25~6 

S
zk01a żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien­

nie. 1635 - 25-6 

Sprzedaję za bezcen pianino maŁo uży­
wane, z ślicznym tonem oraz Łóżko 

z materacem. Dluga 65, pralnia chemicz-
na. 1650-3-3 
Sprzedam niedrogo fvrteplan. Przędzal: 

nta'na nr. 58 m. 48 1677-3.3 -

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
I imię Maryanny Bartosik, wydana z ma-

O b głoszenl'a gistratu m. Łoazi. 1674-3-3 

ru na o · I Z ~oi~~~i,w~a~~gry~ ;~!~~~:ni!ia~~: 
'Askanas)., p. Adwokata Przys., Cegielnia:' I z dwoma sklepami, na b!ird;>;o przystęp-

na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne. l nych warunkach. Wiadomcść w Admini-
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów stracyi "Rozwoju". 1691-3-1 
prawnych, próśb i podań do wszelkich za lekcye niemieckiego dam obiady Tko-
wladz . 1694,-3-1 bcye, z dopłatą lub bez. Wymagana 

A A Osoba poszuruje przepisywania praktyczna znajomość języka niemieckie 
• ~ w języku polSkim i rosyjskim. go. Oferty składać w "Rozwoju" pod l. 

Oferty 'w Admlnlstracyi "Rozwoju" pod P. 1626-3-3 
"Przepisywanie". 172-d zaginął paszport na imię Kazimiery piS-
Bez szczotek! Froterka ogólnie wypró· szczyńskiej, wydany z gminy Zdzierlina. 

bowana, uznana za najlepszą, polysk 1679 3-3 
ladny, długotrwały, kolory rÓżne. Zadnej Z aglnąl paszport na. imie Lajba Nejman, 
blagi. Warszawa, Skb.d apteczny, Mo- wydany z gminy Zychlin. 1682-3-1 
kotowska 35 róg PIęknej, Kotowski. Ł6d1, zaginął paszport na imię Piotra Jagie-
ulica Piotrkowska nr. 33, P erfumerya lo, wvdanv z gminy Podolin. ]697.3'1 
Wildta. 1607-10 .. -7 J' 
'Człowiek w sile wieku, znający język Zdolne staniczarki i rękawiarki znajdą 

polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- zajęcie. Nawrot 21' m. 21. 1689-3-1 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla "Czlowie- Zaraz potrzebne bardzo zdolne stllni-
ka" w "Rozwoju". I2!7-d-35 czarki, ~p6dniczarki, podręl'zne i ucze-

- nice na przychodnie i na stałe. Zielona Do sprzedania blIrdzo debrze prosperu- 23 12 1687 3 1 
jący interes, egzystujący H lat, da- m.. - -

jący dobre utrzymanie rodzinie, z powo - Zagin~l paszpoi·t na imie AndrzejaRoba-
du wyjazdu. Wiadomość w "Rozwoju". kowskiego, wydany z gminy Witunia 

1671-3.-2 vow. lęczyckiego. 1681-1 
=-K-=--ol-'z-ys--"t-n y--=-in-;t-er-e-s -:j-es-;t-d""o-s-p-r-;>;e"":dC-::a:':'n li-a":1;-u7b Z aginąl paszport -naIiiiie J anI' K us tOB i -

do wydzierżawienia. Kantor służby, ka, wydany z gminy Lućmierz. 
oficyalistów, ze stalą wyrobioną kliente- 1658-3-1 
lą, dający staly dochód. Wiadomość Zegarek czarny zgubiono w (grodzie 
Piotrkowska 121 mieszko 5. 1672-3-3 miejskim przy ul. M:ikolajewskiej. Zna-

Kuplę uzywllny stól rozsuwany oraz ka- lllzcę uprasza się o laskawe oddanie go 
napkę i krzesła wiedeńskie w dobrym do Administracyi "Rozwoju", Przejazd 8. 

stanie. Oferty w "Rozwoju" dla Ni 3450. 1623-1 
,-::-::-:-~ __ ~-:-___ :---=1~68~6:,-:1 Z parcelacyi kilku fol warkó w bllzko M agiel do sprz(\dania z powodu wy jaz- Łodzi, są jeszcze różne dzialki, na 

duo Ul.' Kelma 24. 16i5~3-2 dogodnych warunkach do nIlbycia. Bliż-

M- aly sklepkolonlalny zaraz alb)"póź- szych wiadomości udzjela K. Berent. Za-
niej do sprzedania. Wiadomość w Ad- wadzka 36 m. 4 (w pralni). 1655.3.2s 

ministracyi .Rozwoju". 1695-6-1 -2000 rb. poszukuje się na pe-

N a dQbrych warunkach ' poszukuję zdol- 10 O O wną hypotekę na miejsce jed­
ną panienkę do szycia dZieCinnych su· nego lub dwóch pierwszych tysięcy sumy 

kienek i bluzek. Piotrkowska 89 m· 3. 10,000 rb. Wiadomość Cegielniana 4 m. 
1654-3-3 4 I llętro. 1684-2-1 
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Fabryka wężów metalowych· w Rydze 
wyrabia jako specyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: 

a) Kompensato"'Y WAŻO' w metalowych dla wyrównywania różnic dlugości przy zmianach temperatury' 
.l. Z " przy ws~elkiego rodzaju komunikacyach rurowych. 

b) rodwójne węże metalowe ;;aś:i~a~i:. asbestem - wytrzymujące wszelką temperaturę i wazelkie· 

C) Ochronne WAŻ e m' etalowe d~a och:on,. ruchomych, ~rzewodnikó'IV światła elektrycznego odznaczaj!!, się wi"lk!!, 
" gH~tkoŚClą l wytrzymalosclą· ' 

Ruchome świeczniki do świ ,~ tla elektrycznego dlll sal rysunkowych , kantorów i warsztatów. 
d) WAże metalo've do przewodów rurowych wodny~h, slużące do prowadzenia wody poi cIśnieniem. jak również do ssania 

" "zimnej lub letniej, lecz nie gorącaj wody i gnących się zn"komicle. Specyalnie nadają się do sikawek, 
. do polewania ulic i ogrodów, oraz do przeprowadzenia ścieśnione- , 

go powietrza do obrabiarek powietrznych. 

Zalety wężów metalowych: 
Nieprzepuszczalność gazów i płynów. 
Absolutna i stala niezmienność pod wpływem pary i gorą"a o wszelkiem ci­

śnieniu, nawet przy przegrzanej parze o 350°. 
Absolutna i trwała odporno~ć na oleje, benzynę, nllftę i t. d. 
Wysoka wytrzymałość na rozciąganie i ciśnienie (do 200 atm.). 
Wysoka odporność na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie i na 

uszkodzenia. 
Niezmienność wewnętrznego przekroj u przy wszelkich zgięciach, który pozo­

staje stale okrąglym i nie zmienia się nawet przy znacznem zewnętrz-
nem obciążeniu. ' 

Specyalna ellIstyczność, dozwlllająca wężom znoszenie wszelkich wibracyi. 

W ZASTOSOWANIU - PEWNE, WYTRWAŁE i EKONOMICZNE. 
Prospekty, C~~~~~~i i~!~~:~~~n~~zielają Hor~li~l~a i ~tamimw~tt Ł~~J Piotrkowska MISO, Telefon ~~ 386" 
1016 d-5 

M 6562. 

Obwieszczenie. 
podaje do wiadomości stowarzyszonych, że podania o odroczenie zaplaty 
zaleglości z raty majowej 1905 r. od pożyczek Towarzystwa przez ro­
zlożenie tychże na 6 pó1roczy, z powodu poniesionych przez właścicieli 
nieruchomości strat skutkiem wypadków w ostatnich cza~ach przyjmowane 
będą w biurze Dyrekcyi tylko do dnia 17 (30) września r. b. włącznie. 

Pragnący przeto skorzystać z wymienionej ulgi i mający do tego 
prawne zasady winni pośpieszyć się, żadne bowiem reklamacye po uply­
wje wskazanego terminu uwzględniane nie będą. 

Pl'ezes E. Herb.t. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dnia 2 t (8) września 1905 roku. 

U~rania Ucznioi~kiH. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakladów naukowych 

poleca 

EMIL SeH ~ECHEL 
PiotrkoW6ka 98. 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład frEhlowski. 

z kursem dla f reblanek i bon. 
Do zakladu freblowskiego przyjmują się chlopcy I 

i dziewczytlki już od lat 3. I 
Zapis codziennie. 1152-8-7 l! 

....-. ~e1i_e.-a . 
ulica Piotrkowska oN! 145 i Nowo-Spacerowa MI 46. ! 

WiH~zornH · knr~J hanmOWH l 
przy Stow. wzajemnej pomocy pracown. han~lowych m. Łodzi , I 

(Długa 45). 1314·3-2 I 
Wykladane są przedmioty: językl rOSjjski, pol,ki, niemiecki, francuski, an­

gle'ski, wloski; chemia, buchalterya, fizyka, prawo handlowe, ekonomia polityczna, l 
geografia handlowa, arytmetyka, (stenogrl\fia w niemieckim języku) i kallgrafia. 

Przeciw cholerze .. 

WINA JABŁKOWE w przeciwieństwie do białych win winogronowych,. 
zawierają z nat~q' zna~zn~ IlośĆ. garbnika i ws~u. 

J tek tego znakomlcle dZIałaJą na zolądek. Jako sro­
dek toniczny i profilaktyczny (t. j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól· 
nie w razie epidemii zaslugują winl\ jabtkowe na jaklll\jszersze zastosowanie. Uznały' 
to już kraje kulturalne L:achodu, jak Niemcy, Slwajcarya, Anglil\, Ameryka, a prze· 
dewszystkiem Francya, gdzie wyrabiaj!\ wina iabłkowe na olbrzymią skalę. 13Hl ') 2 1 

Wina jabłkowe wlasnego wyrobu poleca F. Endep, Piotrkowska ID3. 

Na IV-klasowej pensyi żenskiej J t d d· 
z klasą wstępną I es o sJJrze aRIa 

Janiny ~YMIEII&ECKIEJ . . dom murowany 
ul. Srednia ](g 23 , 

zapisy uczenic ,do wszystkich IV-ch klas odpowiedni na letnie mieszkanie lub ban-
oraz 3-ch' oddz!"IÓW klasy wstępnej deI, z ogrodem owocowym, na dogodnych 
przyjmuje się codziennie od godźlny 10 waru~kach, w Gruszczy-cacb, 5 w~orst .od 
do 12-ej i od 3·ej do 6 ej popoI. Lekcye stacyl ,drogi zel. W.-Kal ~oclolkl. Wla-
rozpoczęte' W klasie IV ·ej nauka slojdu domośc u p. S. Janczewsklego w Grusz-
i' konwersacylI. francuska. Przyjmuje się c.zycach, st. pocztowa Blaszki, gub, ka-
dzieci od lat 6-iu. 1142-9 9 I l1skl1. 1315-3-1 

" ! ~: J f." "',' II. .' , ~;. ~ • •••• 
Skla~ Artykulów 1~~cyalDycn Taw&rzyslwa 

.-.-. ".oe'" 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

W~rszawa, Hotel BrlsłolJ 
polecaJą 

,Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanhs" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Oleveiand" "Ramblerll 
Szafki sk:adane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnia::!f\ 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperial.s , 

Zastępca na Łódź l okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta J'e 3. 

1I0'3BOJleOO Ueoayporo. rop. JIO.ll.aL, 15 CeHTooiHl 1905 r. 

W \łoozni .'Rozwoju". PrzeJ"'&11 )6 a. Redaktor i WJda.woa W. Cz.j ••• Ir~. 
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